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DEEM ARAE SAN DATACE TAROTA (YET NOIA PAJAC CZYŻ ZOO ATA LE ROCK 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
atkiem dni poświątecznych. i | 
| Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta [6 hal, — Biura Redakeyi i Administracyi | 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna | 9, — Listy należy frankować. 


z wyj 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 


| 
| 
| rocznie i 
| 16 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- | 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenunmerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h, 
| „Przewodnik“ prenmnerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
22 I. 


rocznie 
półracznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. = 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 kal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 


Wiersz petitowy lub jego 


| petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
lacznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość | 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
$6 stycznia b. r. nadać najniłościwiej Prezy- 
dentowi Ministrów, dr. Maksymilianowi Wło- 
dzinierzowi bar. Beckowi, wielką wstęgę 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

| 
| 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość xa- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej: Mini- 
strowi sprawiedliwości dr. Franciszkowi 
Kleinowi, Ministrowi skarbu dr. Witoldo- 
Wi Koryto wskiemu, Ministrowi spraw 
wewnętrznych dr. Ryszardowi bar. Biener- 
thowi, Ministrowi rolnictwa Leopoldowi 
hr. Anerspergowi i Ministrowi dr. Woj- 
ciechowi hr. Dzieduszyckiomu, ordery 
Żelaznej Korony I. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższe postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. najmilościwiej zatwierdzić wy- 
bór Aleksandra Lgockiego, właściciela 
dóbr w Łopusznej, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Nowym Targu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej profeso- 
rowi w żeńskiem seminaryujn nauczycielskiem 
we Lwowie, dr. Józefowi Zulińskiemu, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł radcy 
szkolnego. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sekretarzy sądowych: Maryana Morę 


F. HÓSICKA. 


ATANISLAW TARNOWSKI. 


Jednej zalety — lub szczęścia — p. 
ósickowi, jako biografowi nie odmówi na- 
wet jego przeciwnik: dobrego wyboru po- 
Staci, o których pisze. Bo czy to będzie Sło- 
wacki, czy Chopin, czy Klaezko, zawsze będą 
to i świetne nazwiska i barwne z wielora- 
kich względów szezególnie ku sobie nęcące 
Osobistości. Wydając rzecz o prof. St. Tar- 
nowskim, p. Hósiek ponownie tę zaletę — 
ub szczęście — udowodnił. Działalność Tar- 
Nowskiego bowiem, jak mało która inna 
nadaje się do pokazania. Czynny długie lata, 
Czynny na rozmaitych polach: i w literatu- 
tze | w publicystyce i w polityce, przez je- 
dnych namiętnie zwalczany, przez drugich 
kornic wielbiony, niegdyś więzień stanu — 
dziś tajny radca: ileż tu momentów drama- 
tycznych! A przytem i to nie jest bez zna- 
czenia, że Tarnowski jest nietylko postacią 
0 wielkiej wewnętrznej treści, ale 1 figurą 
Wspaniałe i w najwznioślejszym stylu deko- 
tatywwną. Tu nie o potomka hetmańskiego 
rodu i nie o najprzedniejszego mowcę idzie: 
we — kto z żyjących Polaków miał taką 
chwilę świetną w życiu, jak on, gdy jako 
rector magnificus W jubileuszowym roku kra- 
towskiego Uniwersytetu na rynku na tronie 


Korytowskiego w Ropczycach i dr. Ka- 
zimierza Soleckiego w Krakowie, vadeg- 
mi sądu krajowego w Tarnowie. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziami powiatowymi, adjunktów sa- 
dowych: Michała Rybakiewicza w Kol- 
buszowej dla Biecza i dr. Antoniego Ma ta- 
kiewicza w Żabnie dla Wojnieza. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał adjunkta sądowego w okręgu krakow- 
skiego sądn krajowego wyższego, dr. Kuge- 
niusza GGeislera, zastępcą prokuratora Pax- 
stwa w Nowym Sączu. 


P. Namiestnik przeniósł inżyniera Za- 
charyasza Wojciechowskiego ze Lwo- 
wa do Kołomyi. 


TAANE OWADA KABARET © AS 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 stycznia. 
£ izby posłów. 


(Dalszy ciąg i dokończenie telefonicznego spra- 
wozdania z posiedzenia Izby z dnia 26 b. m.). 


Na sobotniem posiedzeniu wniósł mię- 
dzy innymi p. Krempa interpelacyę do P. 
Ministra skarbu w sprawie przypisania przez 
urząd podatkowy w Ropczycach należytości 
od przeniesienia własności. 

P. Breiter w dyskusyi o kolejach Jo- 
kalnych wyraził P. Ministrowi kolei żelaznych 
uznanież powodu, że w przedłożeniu swem 
uwzględnił niektóre życzenia co do szeregu kolel 
lokalnych. Zali się mowea na kolej Tarnopol- 
Zbaraż że nie odpowiada oczekiwaniom; pod- 


niósł konieczność przebudowy dworca na Pod- 


zamczu we Lwowie, wytyczenia trasy kolei 
lewów-Stojanów tak, aby dotykała położone 
przy niej miasteczka i prosił P. Ministra, 
aby zwrócił uwagę na podniesienie ruchu tn- 
rystycznego w Galicyi przez budowę kolei 
turystycznych, przedewszystkiem kolei Zako- 
pane-Morskie Oko. Mowca wniósł w końcu 
rezolucyę, w której domagał się przebudowy 
dworca na Podzamczu i przeniesienia rampy 
kolejowej na Zółkiewskiem. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto kredyty 
na sanacyę kolei lokalnych razem z posta- 
wionemi podczas dyskusyi rezolucyani. 

P.Stwiertnia referowal sprawę pro- 
jektu nstawy o kredycie na ułożenie projektu 
pudowy kolei Jasło-Konieczna i polecił usta- 
wę tę do przyjęcia. Mowca wyraził nadzieję, 
że Rząd uczyni wszystko, aby przyspieszyć 
techniczne prace przedwstępne tak, by już 
w najbliższym czasie projekt budowy tej ko- 
lei mógł być ukończony. W koncu wyraził 
mowca życzenie przedłużenia tej kolei do 
Dębicy. 

Ustawę bez dyskusyi uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Następnie Izba przystąpiła do rozprawy 
w sprawie kredytu dla kilku kolei lokalnych, 
w tem dla kilku kolei w Galicyi. 

P. Kolischer podniósł, iż P. Mini- 
strowi kolei powinną być dana sposobność 
do naprawienia grzechów poprzedników, oraz 
do usunięcia dezorganizacyl, panującej nie- 
stety na kolejach. P. Minister powinien po- 
starać się, aby system kolej państwowych 
okazał się korzystnym dla ludności. 

Mowca podniósł, że posłowie polscy od 
dawna przypominali sprawę upaństwowienia 
kolei Północnej i wykazywali poprzednikowi 
P. Ministra Derschatty drowi Wittekowi, że 
kolej, którą chce się upaństwowić, nie mo- 
Żna tak pozostawiać w powietrzu. Przypomi- 
nali oni zawsze, że ta najważniejsza kolej 
dla Państwa nie powinna pozostawać w re- 
kach Towarzystwa speknlacyjnego i dowo- 
dzili, że kolej owa, im później się ją wy- 
kupi, tem będzie gorszą 1 droższą. 

Mowea omawiał nieporządki, rzekomo 
panujące na kolei Pólnoenej i zapytywał, czy 
to nie wstyd, że gdy ruch wzmaga się, to 
na austryackich kolejach powstaje stagnacya 
z powodu braku lokomotyw i wagonów ? Za- 
miast ze wzmożonego ruchu ciągnąć korzy- 


ści, musimy ruch kierować przez Węgry. 
Nie uchodzi też, hy Państwo, które jest tak- 
że mocarstwem wojskowem, mogło dopuścić 
do tego, aby zapasy węgla tak się wyczer- 
paly, jak to było na kolci Północnej. W ra- 
zie poważniejszego wypadku, miałoby to fa- 
talne następstwa. Za to wszystko dr. Dex- 
schatta mie jest odpowiedzialny. Każdemu, 
kto obejmuje taki ciężki i zaniedbany urząd, 
działoby się tak, jak teraźniejszemu P. Mi- 
nistrowi kolei. Należy mu się wdzięczność 
za to, że objąwszy swój urząd, rozpoczął od 
osobistej inspekcyi objektów, stojacych pod 
jego zarządem. Mowca podniósł to z zado- 
woleniem, że P. Minister w swej podróży 
urzędowej odwiedził także Galicyg. Ze sta- 
nowiska ogólno-austryaekiego byłoby do ży- 
czenia, aby te wizyty powtarzały się czę- 
ściej, gdyż leży to w interesie każdego kra- 
ju. (Potakiwania). 

Mowca wyraził ubolewanie z powodu, 
że w (ialicyi, a po części i na Bukowinie 
buduje się koleje o pierwszorzędnem znacze- 
niu, jako koleje drugorzędne, jak n. p. linię, 
która ma łączyć stolicę kraju z państwem 
rossyjskiem. Kolej lokalna powinna łączyć 
główne sieci jedną z drugą, a nie zastępo- 
wać sieci głównej. W Galicyi nadto wielkie 
trudności budowie kolei czynią przesadne, 
wedle mowcy, żądania Zarządu wojskowego. 

Mowca poleca 'specyalnie P. Ministro- 
wi do załatwienia uchwaloną przez komisyę 
rezolucyę w sprawie budowy kolei Swoszo- 
wicu-Myślenice-Mszana dolna: wskazuje na 
i konieczność rozwinięcia kolei Północnej, nu 
konieczność upaństwowienia kolei Trzebinia- 
Skawee i Lwów-Bełzee, która w dalszym cią- 
gu będzie bezpośrednio łączyła Warszawę- 
Lwów-Tryest. Kończy P. Minister wyraże- 
niem życzenia, aby dr. Derschatta był w sta- 
nie, gdy nowa Izba się zbierze, przełamać 
system bezprogramowości swego poprzednika 
wielkim programem nowej polityki kolejo- 
wej, opartej na podstawach ekonomicznych 
i finansowych. 

P. Minister kolei dr. Dorschatta 
omawiał szeroko stosunki, panujące na kolei 
Półnoenej. Odpowiadając na wywody p. Ko- 
lischera, oświadczył, że sprawa upaństwowie- 
nia kolei Lwów-Bełzec jest przedmiotem stu- 
dyów w Ministerstwie kolejowem. Rząd uznaje 
wartość tej kolei dla sprawy upaństwowie- 


oiana 


siedząc, odbierał hołd od rodaków i od 
obeych? Ileż trzeba lat wstecz pamięcią 
sięgnąć, by równie wspaniałą, równie wy- 
niosłą scenę w dziejach Polski zobaczyć? 
Dobrze więe, nie gorzej niż w dawniej- 
szych wypadkach. wybrał sobie p. Hósiek 
bohatera nowej biografii. Lecz zdawać sobie 
musiał sprawę niewątpliwie, że tym razem 
trudności były jeszcze większe. Najprzód ta, 
z samego faktu, że to osoba żywa jeszcze, 
wynikająca. Słowacki, Ohopin już nie żyli, 
gdy p. Hósick o nich pisal; Klaczko żył 
jeszcze, ale już ciężką niemocą zniedołężnia- 
ły, jako pisarz już skończony. Tu jest ina- 
czej: rygorem twardych przepisów  zmu- 
szomy, zejdzie wnet z katedry profesor, w 
zmienionych warunkach politycznych i społe- 
cznych zacieśnić może swą działalność polityk, 
ale historyk 1 estetyk literatury, ten, da 
Bóg nie prędko jeszcze umilknie, nieje- 
dnem jeszcze nas obdarzy dziełem. Pisać 
o żyjącym 1 czynnym człowieku to 
zawsze trudno. A trudniej jeszcze, gdy 0 
Tarnowskiego chodzi. Mówiliśmy już o na- 
miętnem zwalczaniu z jednej strony, kornem 
uwielbieniu z drugiej, Ani jedno, ani drugie 
nie może być ostatecznym sądem: sam Tar- 
nowski n. p. choć tak serdecznie bliski Kra- 
sińskiemu, nieraz mu zarzuty czyni, a Sło- 
wackiego, chociaż ogółem się z nim nie go- 
dzi, często tak gorąco chwali. Czy wspóleze- 
snemu nie będzie zbyt trudno wobec Tar- 
nowskiego tę konieczną równowagę sądu za- 
chować? Do tych trudności, piętrzących się 
przed każdym biografem, przyłącza się przy 
p. Hósicku jeszcze jedna, szczegółowa, ale 
w tym zakrosie bardzo poważna. Tarnowski 


jest może w pierwszym rzędzie politykiem: 
najprzód rok 18638, potem ukształtowanie się 
stosunków austryacko-polskich w Galicyi, to 
zasadnicze punkta jego poglądów, nie na 
politykę nawet tylko. Jak p. Hósiek, literat 
i estetyk, a nie historyk 1 nie polityk, da 
sobie z tem radę, jak on w (Gialieyi tylko 
krótki czas przebywając, pojmie, odezuje rolę 
Tarnowskiego na pelu polskiej polityki w 
Galicyi. Wszak rzecz to zbyt bliska, by ja 
można poznać z aktów tylko, ją trzeba sa- 
memu mięć w krwi, być sanemu — je- 
sli nie magna pars, to eząstką jakąś przy- 
najmniej. 

Więc: świetny temat, ogromne trudno- 
ści -- oto założenie przedsięwzięcia p. Hó- 
sieka. Jak go dokonał ? 

/amierzoną jest ta biogralia na wielką 
skalę. Nawet może na skalę zbyt wielką. 
Nie chege dopuścić do nieporozumienia, tłu- 
maczymy się obszerniej. O Tarnowskim mo- 


żna całe księgi pisać — oczywiście; i będą 
zawsze zajmujące — naturalnie; a czytać je 


będą skwapliwie ci, którzy dobrze już Tar- 
nowskiego znając, wiodzą, że można o nim 
całe księgi i zajmujące pisać. Ale chege być 
czytanym przez tych, którzy mniej, lub go- 
rzej go znają, lepiej dać o nim jeden tom 
średnich rozmiarów. Tak postąpił p. Hósiek 
wobec Klaczki: dał książkę niewielką, 0 
Klaczce mówiącą nie wszystko, ale to, 60 
najważniejsze i dzięki tej powściągliwość! 
własną cześć dla Klaczki przelał w umysły 
wielu, bardzo wielu. Tu daje dwa tomy, dro- 
bniutko zadrukowane; więcej — kilka razy 
więcej, niż sam napisał o Klaczec, co gor- 
sza, więcej, niż Kallenbach w monografii 


Mickiewicza, Tarnowski, Krasińskiego. Zna- 
iny szlachetne pobudki takiego postępowa- 
nia. stwierdzamy już tutaj, że te dwa tomy 
czyta się mimo to z niesłabnącem zajęciem, 
ale czy p. Hósick sam nie dojdzie kiedyś, 
może wnet do przekonania, któremu dziś 
już daje wyraz, wspominając w przedmowie 
swą blografię Słowackiego, że była „obszer- 
ną — aż zbyt obszerną”... 

Niektóre zwłaszcza ustępy podlegają te- 
mu zarzntowi. To szczególnie pierwsze. O dzie- 
ciństwie Tarnowskiego do trzynastego roku 
życia stronie przeszło czterdzieści: o pięciu 
latach gimnazyalnych stronie tyleż: czy tro- 
chę nie za wiele? Pedantyezni Niemcy w 
najobszerniejszych monografiach o Schillerze, 
nie opisują obszerniej jego lat szkolnych. 
A przecież, pomijając już inne względy, ta 
pomiędzy poetą a historykiem literatury za- 
chodzi tn różnica, że lata dziecinne, pierw- 
sze wrażenia u tego ostatniego, bez porówna- 
nia mniej znaczą niż u poety, u którego n. p. 
rodzinny krajobraz, postać dziadka lub sta- 
rego sługi odezwie się echem nawet bardzo 
spóźnionem. Łatwiej już pogodzić się można 
z wielomownością dalszych rozdziałów, cho- 
cia} i tutaj przez większą oszczędność w cy- 
tatach, przez skrócenie zbytecznie dokładnych 
opisów rozmaitych uroczystości, przez skre- 
ślenie wielu niemal zbędnych odnośników 
poniżej tekstu, rzecz zyskałaby na pożądanej 
zwięzłości. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Józef Flach. 


nia sieci kolejowej w Galicyi. Sprawa upań- 
stwowienia kolei Trzebinia-Skawce jest ró- 
wnież przedmiotem studyów i mowca sądzi, 
iż w nowej Izbie będzie w stanie przedłożyć 
Spowiednią ustawę. 

Po załatwieniu wszystkich ustaw kole- 
jowych p. Sehoenerer w dłuższej mowie 
uzasadniał nagłość swego wniosku, domaga- 
jącego się zniesienia 30 rozporządzeń, wyda- 
nych za poprzednich rządów na podstawie 
8. 14. 

Nagłość odrzucono, poczem Izba po 
dłuższej dyskusyi przyjęła ustawę o wynagro- 
dzeniu za wypadki automobilowe. 

Na tem o godzinie 10 wieczorem po- 
siedzenie zamknięto. 

Następne dziś o godzinie 11 rano. 


Wiederń. Polnische Corr. donosi: Ko- 
misya parlamentarna Koła polskiego inter- 
weniowała u P. Prezesa gabinetu br. Becka 
w sprawie założenia samoistnego polskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie. 
Następnie p. Michejda z polecenia komi- 
syi parlamentarnej Koła polskiego udzielił 


br. Beckowi informacyj w tej sprawie. 


ZA ZET" A OPAK 


oprawa ministra POLONYJGOA. 


Z Budapesztu donoszą: Sobotnie kon- 
ferencye węg. prezesa gabinetu w Wiedniu 
poświęcone były oczywiście sprawie Polo- 
nyiego. Węgierskiemu gabinetowi idzie o to, 
by ocalić decorum swego kolegi, a więc o 
formę ustąpienia. Ministerstwo żywi przeko- 
nanie, że zarzuty przeciwko Polonyiemu, o 
których sąd rozstrzygnie, są bezpodstawne. 
Podnoszono je już kilkakrotnie, a zawsze uzna- 
wane były za oszczerstwo. 

Jedyny realny fakt, który musi pocią- 
gnąć za sobą dymisyg Polonyiego, uważa wę- 
gierskie ministerstwo jego korespondencyę 
z baronową Schoenbergerową. 

Minister a latere hr. Aladar Zichy 
oświadczył, że ze swego stanowiska nie może 
plazem puścić owej korespondencji. Obowiąz- 
kiem jego jest utrzymywanie stosunków po- 
między rządem węgierskim a Najw. Dworem. 
to też stanowczo zaprotestować musi przeciw 
temu, by którykolwiek z członków gabinetu 
dla zasiągnięcia opinii Najw. Dworu posługi- 
wał się: prywatnemi osobami. Wprawdzie 
wielce prawdopodobną jest rzeczą, że Polonyi 
padł w tym wypadku ofiarą mistyfikacyi, to 
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binecie z Polonyim stanowezo zasiądać nie 


będzie. 

Formalne rozstrzygnięcie w sprawie tej 
jeszcze nie zapadło. Idzie już jednak — jak 
wspomniano — tylko o formę dymisyi. Ga- 


binet dokłada starań, by dymisya udzielo- 
ną została Polonyiemu w sposób jego czci 
najmniej uwłaczający i jedynie z powodu 
sprawy br. Schoenbergerowej. Zarazem rząd 
lub przynajmniej partya niezawisłości ma w 
odpowiedni sposób zamanifestować nieza- 
chwiane swe zaufanie w uczciwość Polonyie- 
go. W jakiej ma się ta manifestacya odbyć 
formie, jeszcze niewiadomo. 

Dzisiaj ma Polonyi wytoczyć zapowie- 
dziany proces prasowy Zoltanowi Lengyelo- 
wi, jntro zaś, jak twierdzą w kołach jemu 
bliskich, wniesie swą dymisyę. 

Uchodzi za rzecz pewną, że teka spra- 
wiedliwości pozostanie nadal w ręku Kos- 
suthowców. Prawdopodobnie obejmie ją dzi- 
siejszy sekretarz w ministerstwie sprawie- 
dliwości dr. Günther, lub poseł Ludwik 
Hollo. 

W razie, jeśli jutro Polonyi ustąpi, za- 
mysla natychmiast poseł Beniczky zalnter- 
pelować rząd, czy razem ze zmianą osoby 
kierownika zmieni się także kierunek polityki 
ministerstwie sprawiedliwości. 


Wybory w Niemczech. 


Rodacy nasi pod berłem pruskiem zło- 
żyli nowy dowód wielkiego hartu i siły od- 
pornej, gdyż pomimo wszelkich zabiegów obo- 
zu wrogiego Polakom, wybory nietylko nie 
uszczupliły zastępu delegacyi polskiej, lecz 
już przyniosły jej przyrost dwóch mandatów, 
a zapewne jeszcze powiększą liczbę posłów 
polskich, w pięciu bowiem okręgach kandy- 
daci polscy przychodzą do ściślejszego wy- 
boru. 

W ostatniej sesyi zasiadało w parla- 
mencie Rzeszy 16 Polaków, a dotąd raz tyl- 
ko zdarzyło się, mianowicie w r. 1598, iż 
Polacy posiedli 19 mandatów. 

Prasa hakatystyczna zdumiona jest wy- 
nikiem wyborów w okręgach polskich. Naj- 
boleśniej odczuła ona nieprzewidziany sukces 
żywiołu polskiego na Szląsku Górnym. Przy- 
puszczano wprawdzie, iż centrum skutkiem 
ostatnich swych zatargów z Polakami, po- 
strada tam jeden lub dwa mandaty, ale nie 
przypuszczano, że Polacy zdobędą na Szląsku 
aż cztery mandaty, a w dwóch okręgach 
przyjdą jeszcze do ściślejszego wyhoru. Jak 


bowiem, co mu bar. Sehoenbergerowa opo- | bardzo wpływ niemiecki podupadł w dziel- 
wiadala o swych stosunkach z różnymi dy- | nicy Szłąskiej dowodzi okoliczność. że nawet 
gnitarzami, okazuje się zmyśleniem — nie- | prezydent parlamentu Rzeszy hr. Ballestrem 


mniej jednak taka sprawa rzuca kompromi- 
tujące światło na jego postępowanie. Faktem 
bowiem pozostaje, że Polonvi usiłował infor- 
mować się z obejściem ministra a ¿atere — 
w sposób, który stanowczo potępić należy. 


pobity został przez polskiego kandydata. 
Cesarz powołał Ballestrema do Berlina 
na d. 28 b. m. na audyencyę, co wywołuje 
pewne zainteresowanie. 
Ogólny wynik wyborów charakteryzuje 


Oświadczyć miał tedy hr. Zichy, że w ga-| dotkliwa klęska obozu soeyalno - demokraty- 


eznego, która jest równocześnie klęską cen- 
trum, dotąd bowiem zawdzięczało ono poro- 
zumieniu z socyalistami możność skutecznej 
wobec Rządu opozycyi. Tak więc chociaż cen- 
trum żadnej nie poniosło straty bezpośrednio, 
nie odzyska już prawdopodobnie dotychcza- 
sowego swego wpływu. 

Ks. Buelow więc cel swój osiągnął. 
Przerzedziwszy szeregi socyalnej-demokracyi, 
pobił tem samem centrum, które nie chcialo 
mu zawotować kredytów na cele kolonizacyj- 
no. Obecnie może rząd utworzyć sobie wię- 
kszość bez pomocy centrum. 

Aby ocenić rozmiary klęski, jaka spo- 
tkała socyalistów, wystarcza zaznaczyć, że 
zyskali dotąd jeden mandat, a stracili 20 — 
tak, iż ogółem w nowej Izbie będą mieli do 
rozporządzenia prawdopodobnie nie więcej nad 
50 głosów, gdy w r. 1903 juź przy głównym 
wyborze dostało im się 56 mandatów, a nadto 
w 118 okręgach przyszli do ściślejszego wy- 
boru. Ogólne straty socyulistów, których do- 
tąd 79 było w parlamencie, wyniosą wedle 
uzasadnionych przewidywań ponad 20 man- 
datów. 

W obozie socyalno-demokratycznym w 
Berlinie nie tają, Że takiego wyniku tam 
nie oczekiwano. Można było przewidywać u- 
tratę kilku mandatów, ale nie tylu. Tryumf 
partyj burżuazyjnych przypisują one wywie- 
szeniu sztandaru narodowego przez rząd. Nie- 
spodzianką jest odstąpienie inteligencyi od 
czerwonego sztandaru. Ze do tego doszło, 
przyznają, winna wiele sama socyalna-demo- 
kracya. 

W innych kołach politycznych sądzą, 
że klęska socyalistów jest przedewszystkiem 
następstwem ich negatywnej polityki. Stron- 
nietwo, zdobywszy około 80 mandatów, 7a- 
miast brać udział w pracy publicznej, miało 
ciągle jedynie wzrok utkwiony w fantasty- 
czna przyszłość i nie a nie nie czyniło dla 
wyborców. W tych warunkach klęska socya- 
listów niemieckich musiała pierwej czy pó- 
Zniej nastąpić. 

O wrażeniu, jakie wynik wyborów wy- 
wołał w centrum, miał wyrazić się pos. Krz- 
berger, główny inicyator kampanii, jaką 
podjęto w poprzedniej sesyi przeciw kolo- 
nialnej polityce rządu, — że ks. Bülow 
przedwcześnie upaja się poczuciem zwycię- 
stwa. Przedewszystkiem powinien kanclerz 
zaczekać na wynik wyhorów ściślejszych. 
Centrum będzie w nich trzymało się tej ta- 
ktyki, iż nie użyczy pomocy żadnemu kan- 
dydatowi z obozu narodowych liberałów, ani 
wolnomyślnych. Centrum może być już z do- 
tychczasowego wyniku o tyle zadowolonem, 
iż wykazuje ono znaczny przyrost głosów na 
rzecz centrum pomimo agitacyi odszezepień- 
ców, zjednoczonych we frakcyi katolickich 
narodowców. Wszyscy przywódcy centrum 
uzyskali nowe mandaty, a stronnictwo skła- 
da się obecnie 4 samych wypróbowanych 
kombatantów. Straty, jakie poniosło centrum 
na rzecz Polaków na Górnym Szląsku, nie 
wyjdą na pożytek rządowi, a zrównoważone 
zostały zdobyciem jednego nowego mandatu 


w Alzacyi i Lotaryngi, do ktorego cztery in- 
ne mandaty z tej samej prowincvi śmiało 
doliczyć imożna, gdyż ci, co je posiedli, pój- 
dą ręka w ręke z centrum. 

Rząd — kończył p. Erzherger — cie- 
szy się, że posiadł uprawnioną większość. 
Co do mnie zbyt śmiało nie polegałbym na 
tak zlepionej większości, sięgającej od Kani- 
tza do Naumanna. Bo przypuśćmy nawet, że 
okaże się ona zgodną w tych kwestyach na- 
rodowych. eóż jednak będzie z kwestyami 
ekonomicznemi? Ozy większość ta przetrwa 
choćby pierwszą zaraz próbę, oczekującą ją 
już w najbliższej przyszłości, bo z dniem 80 
czerwca upływa traktat handlowy z Amery- 
ką i jak zachowa się wobec kwestyi floty, 
wobee nowych podatków ? 

Z głosów prasy poświęconych wyborom 
podnieść należy: 

Nordd. Allg. Atg., która między inne- 
mi pisze: Sąd ludu, zapowiedziany przez Vor- 
wärts, wypadł na niekorzyść socyalistów. 
Niemcy dowiedli, że nie zniosą obrazy na- 
rodowego charakteru, narażenia przyszłości 
państwa. Twierdzenie, że wzrostu socyalistów 
dzis nie nie zdoła powstrzymać, okazało się 
bezpodstawnem. 

Voss. Ztg. wyraża nadzieję, że w przy- 
szłości uda się wreszcie złamać przewagę 
socyalnej demokracyi w wielu okręgach. Cy- 
towany organ ubolewa tylko, że w Berlinie 
widocznie udział patryotycznego obywatel- 
stwa w wyborach był za słaby, skoro nie 
udało się socyalistów wyprzeć ze stolicy. 

National Ztg. tuszy sobie, że jeśli oby- 
watelskie i narodowe uświadomienie dalej 
postępować będzie w tej, eo dotąd mierze, 
to i z nad Berlina zniknie wkrótce czerwony 
sztandar. i 

(Telegramy). 
Wybory w W. Księstwie Poznańskiem. 

Dotychczas znane są wyniki następn- 
jace: 

1. W okregu gnieżnieńsko-witkowsko- 
wągrowieckin wybrany Leon Grabski z 
Gniezna. 

2. W okręgu odolanowsko-ostrowsko- 
ostrzeszowsko-kępliskim wybrany książę Fer- 
dynand Radziwiłł z Antonina. 

3. W okręgu szamotulsko-międzychodz- 
ko-skwierzyńsko-obornieckim wybrany Maciej 
hr. Mielżyński z Ohobienie. 

4. W okregu śremsko-środzkim wybra- 
ny dr. Alfred Ghlapowski z Bonikowa. 

5. W okregu kościańsko - śmigielsko - 
grodzisko- nowotomyskim wyorany dr. Wi- 
told Skarzyński ze Spławia. 

6. W okręgu szubiisko - znińsko= wy- 
tzyskim wybrany Leon Czarliński z To- 
runia. 

4. W okręgu krotoszyńsko - koźmińskim 
wybrany dr. Władysław Mieczkowski z 
Poznania. 

S. W okręgu „Poznań miasto“ i wseho- 
dnio-zachodnio-poznańskim wybrany Bernard 
Chrzanowski z Poznania. 


ZPH Troen man 
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PRZEPAŚCI. 


(Z francuskicgo). 


wielkiej hali, gdzie pani d Augenne, w przer- 
wach kuracyi przesiaduje, rozmawiając z pa- 
ryskimi znajomymi, których z dnia na dzień 
coraz więcej napływa. Mało, lub prawie ża- 
dnych chorych. nawet pomiędzy najgorliw- 
szymi, którzy połykają codziennie piętnaście 
do dwudziestu kubków wody. Wszyscy ci 
ludzie są mniej lub więcej wystrojeni, rog- 
bawieni i zdają się nie mieć innego celu na 
tym swiecie prócz plotek. Prawdopodobnie 


|po wodach i kąpieli, plotka powoduje obo- 


W 


(Ciąg dalszy). 


Koleta spotyka prawie zawsze na swo- 
jej drodze dwa czy trzy swoje flirty i nic- 


wiązkową reakeyę. 

Pod platanami dziedzińca pan dAu- 
genne, zajęty depeszami i dziennikami, któ- 
rych wiadomości komentując z innymi pa- 
nami w starszym wieku, rzuca od czasu do 
czasu zadowolonym wzrokiem na grupę ota- 


odmiennie — z plikiem listów w ręku, aby so- | czającą jego żonę, gdzie figuruje, zawsze naj- 


bie nadać kontenansu — pana Róne de Nar- 
cey. On jeden, zdobył sobie ten przywilej, 
że Koleta przyjmuje od niego jeden z tych 
bukiecików cyklamenn, które dzieci z gór | 
roznoszą w płaskich koszyczkach, z daleka 
już silną wonią zapowiadające swoją obecność. 
I zawsze, z małemi zmianami powtarza się 
ta sama scena niewinnej zalotności, zakoń- 
czona ofiarowaniem kilku kwiatków, które 
młody człowiek trynmfalnie wsuwa do buto- 
nierki i pomimo żartów ofiarodawezyni, nosi 
przez cały dzień, opadające, więdnące. 

Inni młodzi ludzie nie mówią tylko o 
tenisie, ale mówią z zapałem i Koleta che- 
tnie o tem rozmawia; dzieli się sprawiedli- 
wie pomiędzy wszystkich, z niejaką odrobi- 
ną wyróżnienia względem pana de Narecy, 
ale to wyróżnienie ogranicza się na tem, że 
chętniej z nim się droczy. Czyż nie widziała 
go pewnego poranku na ożywionej rozmowie 
z pewną młodą pierwszorzędną aktorką z tea- 
tru z Evian? 

— W gruncie rzeczy — tłumaczy się 
przed Fanny — co mnie to wszystko może 
obchodzić ? To chleb codzienny. Posługuję 
się nimi, aby się zabezpieczyć przed pra- 
wdziwemi oświadczynami. 

Następnie, wszyscy razem wchodzą do 


bliżej jej fotelu przysunięta, pani de Narcey, 
pracująca dla swego syna, za pomocą po- 
chlehstw + polityki. 

Młoda pani Deservisilles siedzi prawie 
zawsze przy stole w hali, zajęta korespon- 
dencyą, alho na uboczu w towarzystwie swoich 
dwóch dziewczynek, szyje wyprawkę dziecin- 
ną. Fanny często zbliża się do niej i pilnuje 
bawiące się dzieci. Rolą Wanny jest brać 
ndział we wszystkich wypadkach, nie tracąc 
z oczn swojej pupilki. I nie jej bardziej nie 
nudzi, jak to dyskretne szpiegostwo, które 
spełnia z rozkazu, przy odgłosie polek i wal- 
ców. granych przez niestrudzoną orkiestrę, 
które wydają się jakby takt wybijały kręcą- 
cym się w około maryonetkom. 

Spotkania, ukłony, pogadanki, odrywają 
co chwila Koletę od trochę nadto znaczącej 
asysty pana de Narcey. Chciałby już zakoń- 
czyć te przedwstępne kroki, pragnąłby mieć 
chociaż nadzieję. Mało przywykły do plato- 
nieznych hołdów, dawno już byłby się znie- 
chęcił, gdyby matka nie trzymała. kart w 
ręku, jak się to mówi. 

Umawiano się co do rozrywek dzisiej- 
szych i dni następnych, co do codziennych 
prawie wycieczek w powozach lub na statku 
parowym. Nie brakowało w tym kraju ani | 


zamków obronnych, ani opactw, ani legen- 
dowych wycieczek. W dniach wypoczynku 
był tenis w ładnej miejscowości nad brze- 
giem jeziora, ciągnącej się poza angielskim 
ogrodem. A wieczorem, co prędzej do kasyna 
na koncert luh przedstawienie, stosowne dla 
panien, na operę komiczną, Jub „Właściciela 
kuźnie”. Wszystko to wymagało conajmniej 
trzech tualet dziennie, co nie przeszkadza, że 
Evian uważa się za miejscowość bardzo skro- 
mna, gdzie się żyje prawie jak w kółku ro- 
dziunem. 

W taki to sposób Fanny Desprez zro- 
biła znajomość ze światem w społecznem zna- 
czeniu tego słowa i uezuła się lekko rozcza- 
rowana, pomimo, że Koleta uznała za stoso- 
wne zawiadomić ją, 6 widzi tutaj ten świat 
z najlepszej strony. 

— Nie myśl — rzekła — że on zawsze 
taki zabawny! Jesteśmy tutaj wszyscy, tak 
samo jak ty, na wakacyach. . 

Fanny wyobrażała sobie więcej wyra- 
finowania, subtelności, elegancyę Innego ro- 
dzajn. Rozmowy wyborowego kółka pani 
d' Augenne wydawały się często tej dziewczy- 
nie z ludu tak samo mało interesujące, jak 
te, które mogła by słyszeć w innych sfe- 
rach, mniej dystyngowanych. Niektóre rzeczy 
bunt w niej podnosiły, naprzykład, uwaga. 
na pół zazdrosna, a na pół pogardliwa, jaką 
darzono dwie czy trzy podejrzane piękności, 
które żyły bardzo wystawnie i wszędzie się 
pokazywały, chociaż w zasadzie nigdzie nie 
przyjmowane. Pewna księżna cudzoziemka, 
która opuściła męża i dzieci dla jednego 
akrobaty, była celem wszystkich spojrzeń 
i zdawała się w najwyższym stopniu podnie- 
cać wszystkie wyobraźnie. Gdy przechodziła 
ta para ludzi wyjętych z pod prawa, wszyst- 
kie lornetki na nią się zwracały i opowia- 
dano sobie z cieha różne anegdotki, których 
młode panny słuchały jednem uchem, udając, 
że nie słyszą. 

— Oto idzie księżna ze swoim księ- 
ciem trapezu — mówiła Koleta — wypada, 
abyśmy się trochę oddaliły, żeby nie prze- 


szkadzać tym paniom rozpowiadać sobie o 
nich różne rzeczy. Upadła ezy nie, ta pani 
może sobie powinszować powodzenia! — Ža- 
den gałganek, który ma na sobie, nie ujdzie 
uwagi! — a przocież nie wiwto! — Tualeta 
jej bije w oczy, tak samo, jak jej postępo- 
wanie. Podobno prawdziwy książę, jej mąż, 
bił ją. To może prawie ją usprawiedliwić, 
prawda ? 

— Jest to raczej przestrogą dla mło- 
dych panien, aby nie wychodziły za mąż, 
tylko po rozumnem zastanowieniu od- 
rzekła Fanny, która ze zwyczaju nie omie- 
szkała nigdy skorzystać z każdej rzeczy, aby 
dać moralną naukę. 


— Ach! — gdyby się nadto zastanu- 
wiać, może na tem by się skończyło, że nigdy 
by się za mąż nie wyszło — odparła Ko- 
leta. — I kto wie? — w wielu razach może 
by lepiej było. Popatrz na moją siostrę... 
biedna Eliza! — Najgorzej, iż uczciwe kv- 


biety, jak ona, na zawsze mają powróz na 
szyi. Može mi powiesz, że rozwód istnieje, 
ale rozwód jest jeszcze źle widziany, a przy- 
tem, jesteśmy katoliczkami.... Jak znajdujesz 
pana de Narcey? -— Powiedz szezerze, z ręką 
na sumieniu. 

— Znajduję, że jest bardzo dobrze — 
odrzekła Panny. 

Trzeba było zastosować się do życzeń 
pani d Augenne i nie zrażać Kolety do tego, 
co nazywano niezłą party. Al> kłamstwo 
z wysiłkiem przeszło jej przez usta. Ozuła 
się winną w obec tego dziecka, tak sceepty- 
eznogo już pod pewnym względem i które 
z taką lekkomyśslnością dotykało najpowa- 
¿niejszych zagadek życia. Cheiała by módz 
jej powiedzieć: Małżeństwo, rozwód, mniej 
jeszeze mnie przeraża, niż twój sposób wy- 
rażania się o dobrem i złem, bez zatroszcze- 
nia się, bez zastanowienia nad głębokościa 
tych rzeczy. 


(Uiąg dalszy nastąpi). 
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9. W okręgu wrzesińsko-pleszewsko-ja- 
rocińskim wybrany Leon Czarliński z 
Torunia. 

10. W okręgu inowroelawsko -strzeliń- 
sko - mogileńskim wybrany dr. Zygmunt 
Dziembowski z Poznania. 

11. W okręgu rawicko-gostyńskim wy- 
brany ks. Antoni Stychel z Poznania. 
(Brakuje więc rezultatu jeszcze z 4 okręgów. 
Przyp, Red). 


W Prnusiech zachodnich: 


1. W okręgu chełmińsko-wąbrzesko-to- 
ruiskim wybrany kandydat naro dowo- 
libera] ny Ortel, przeciw kandydatowi pol- 
skiemu, księdzu PFeliksowi Boltowi ze Sre- 
brnik. 

2, W okręgu świeckim odbędzie się ści- 
ślejszy wybór między kandydatem polskim 
p. Julianem Jaworskim, a kandydatem 
partyi państwowej Holzem. 

3. W okręgu chojnieko-tucholskim wy- 
brany redaktor Wiktor Kulerski z Gru- 
dziądza. 

4. W okręgu kartusko-pueko-wejherow- 
skim wybrany kandydat polski Janta-Poł- 
czyński. 

5. W okręgu człuchowsko - złotowskim 
odhędzie się wybór ściślejszy między konser- 
watystą Wilkensem a Polakiem dr. Romanem 
Komierowskim z Nieżuchowa. 

6. W okręgu kościerzysko - starogardz- 
ko-tczewskim wybrany Jan Brejski z To- 
runia. (Brakuje więe wiadomości z 11 okrę- 
gów. Przyp. Bed.), 


Na Górnym Szląska : 


1. W okręgu katowicko-zabrskim wy- 
brany redaktor Wojciech Korfanty z Ka- 
towie. 

2. W okręgu gliwicko-tuszecko-lublinie- 
ckim odhędzie się wybór ściślejszy między 
kandydatem centrum Ohrząszczem a Polakiem 
księdzem Jankowskim z Wielkiego Ko- 
torza. 

3. W okręgu opolskim wybrany Polak 
ks. proboszcz Brandys z Dziergowie. 

4. W okręgu pszezyńsko-rybnickim wy- 
brany Polak ks. proboszcz Skowroński z 
Ligoty. 

5. W okręgu bytomsko -tarnogórskim 
wybrany redaktor Adam Napieralski z 
bytomia. 

` 6. W okręgu kozielsko -strzeleckim od- 
bedzie się wybór ściślejszy między redakto- 
rem Józefem Siemianowskim z Gliwice, 
a kandydatem centrum ks. Glłowatzkim. — 
(Brakuje więc wiadomości z dwóch okregów. 
Krzyp. lid ). i 

Berlin. Ostateczny wynik 
wyborów jest następujący: Wy- 
brano 287 posłów, a mianowicie 41 kon- 
serwatystów, 10 z partyi państwowej, 18 
Polaków, 89 centroweów, 20 narodowo- 
liberalnych, 6 z wolnomyślnej partyi ludo- 
wej. 1 z wolnomyślnego zjednoczenia, 29 
socyalistów, 1 z party! mieszczańskiej, 1 Dum- 
czyka, Alzatezyków i dzikich 10, 3 z partyi 
reformy, 2 ze związku rolniczego, 4 ze Zje- 
dnoczenia ekonomicznego, 2 z niemieckiej 
partyi ludowej. 

., Prócz tego odbędzie się 160 wyborów 
ściślejszych, w których staną do wyboru na- 
stępujący kandydaci : 29 konserwatystów, 19 
z partyi państwowej, 5 Polaków, 81 cen- 
trowców, 58 narodowo-liberalnych, 27 z wol- 
nomyślnej partyi ludowej, 12 z wolnomyśl- 
ucgo Zjednoczenia, 92 socyalistów, £ z par- 
tyi mieszczańskiej, 3 liberalni dzicy, 4 Wel- 
fowie, 4 dzicy, 8 z partyi reformy, 8 ze 
<„wiązku rolniczego, 12 ze zjednoczenia eko- 
nomicznego. 11 z niemieckiej partyi lu- 


dowej. 
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Berlin. Do Local Adnzcigera donoszą 
z Królewca: Na doniesienie o tutejszem zwy- 
cięstwie stronnietw mieszczańskich odpowie- 
dział kanclerz państwa telegramem, wysto- 
sowanyjm do komitetu wyborczego, tej treści: 
„Serdeczne życzenia z powodu pięknego su- 
kcesu. Że to dawne pruskie miasto królew- 
skie znowu pozyskane zostało dla sprawy na- 
rodowej „jest dobrą wróżbą dla przyszłości 
ojczyzny”. 

Berlin. Biuro Wolfa prostuje swą 
poprzednią wiadomość, jakoby w Monachium 
wybrano socyalistę Vollmara. Przyjdzie on 
tam bowiem do ściślejszego wyboru 
z Kohlem, kandydatem narodowo-liberalnym. 

Drezno. Dresdener Journal donosi, 
że król saski Fryderyk August wystosował 
do ministra spraw wewnętrznych hr. Hohen- 
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thala następującą depeszę: „Muszę wyrazić 
szczerą radość z powodu wielkiego zadość- 
uczynienia, jakie odczuwam z powodu wczo- 
rajszego dnia. Istnieje jeszcze silnie wierność 
saska. Mam nadzieję na przyszłość. Fryde- 
ryk August". 


O — mi E 


Wrażenia petersburskie. 
(Korespondencya własna „Guzety Lwowskiej“) 
2] slycznia 1907 r. 


Bezrobocie przybrało w stolicy ogromne 
rozmiary. Pozbawionych pracy jest z dniem 
każdym coraz to więcej. Liczbę ich określa 
okrągła cyfra 150.000. Prawie nie do uwie- 
rzenia. 

Ale niemniej straszne są skutki takiego 
stanu rzeczy. Tajna prostytucya założyła w 
Petersburgu swoje królestwo. Właśnie z po- 
wodu dwuletniego bezrobocia. 

Zeby nabrać wyobrażenia o rozmiarach 
klęski, trzeba pójść samemu w te zaułki przed- 
mieść stołecznych, zamieszkałych przez ty- 
siące pozbawionych pracy. Trzeba zaglądnąć 
do sal szpitalnych, pomówić z doktorami ta- 
nich lecznic, z ordynatorani klinik specyal- 
nych. s ; 

Bolesne obrazki. Widok zatrważający, 
na który gorżka skarga z ust się wydziera... 

Jakżeż tu — jeśli się ma w pamięci 
słowa Chrystusa, wyrzeczone do jawnogrze- 
sznicy — można cisnąć kamieniem potępie- 
nia na setki dziewcząt, utrzymujących rodzi- 
ców i rodzeństwo z „takiego* zarobku?! 
Trzeba wysłuchać opowiadań o tem, jak one 
doszły do „takiego życia?" 

— Zyliśmy zawsze — powiadają bez- 
robotni — w niedostatku. A teraz, choćbyś 
chciał pracować za byle eo, darmo będziesz 
szukał, Fabryki zmniejszyły bądź to liczbę 
robotników, bądź całkiem zamknięte. Robót 
publicznych niema. Ztąd u nas taka nędza, 
brud, obraza Boska. Takiej klęski dawno nie 
bywało. Ale lepiej sami pójdźcie i popatrz- 
cie... „panie dobry!*... 

Poszedłem. Gdybym był jednak prze- 
czuwał ten obraz hańby i nędzy, jaki zasta- 
łem, za żadną cenę byłbym tego nie uczynił. 
Wraził mi się w mózg na zawsze.... 

Każdy, kto zaglądał do domów nocle- 
gówych dla nędzy wyjątkowej, w których za 
cenę kilku kopiejek można się przespać, wie, 
jaki tam brud, jaka pustka przeraźliwa. 

Przeciwnie. W zwiedzonych mieszkaniach 
bezrobotnych nie miało się po większej części 
wrażenia, iż ludzie tu żyjący cierpią nie- 
dostatek żywności. W jednem z nich, skła- 
dajacein się z pokoju i kuchni, panowała za- 
dziwiająca schludność. W oknach — firanki, 
umeblowania skromnego nie brakło. Stół, 
parę krzeseł, etażerka z budzikiem, książka- 
mi, kilku zeszytami pism pornograficznych, 
licha szafa, parę tanich oleodruków.... W ku- 
chni czysto... 

Oprócz kilkorga dzieci drobnych nie 
było w mieszkaniu nikogo. I oto, co okaza- 
ło się. Na ich utrzymanie pracuje najstar- 
sza siostra, licząca lat piętnaście. Jak i 
gdzie pracuje? tego nie umiały mi wyjaśnić. 
Wiem tylko, że idzie „na robotę* późnym 
wieczorem i wraca z niej nad ranem do do- 
mu, poczem śpi długo do popołudnia. Uha- 
rakter zajęcia dziewczyny był dla mnie ja- 
sno określony. Nie wzbudzał najmniejszych 
we mnie wątpliwości. 

— Bo i zkąd wziąć pieniędzy na ży- 
cie? — objaśnił nadeszły ojciec rodziny. 
Głodu znowu jeść, choćbyś sam chciał, nie 
można. A roboty, jak nie było, tak i niema. 
I kto wie, czy znajdzie się na wiosnę, bo 
powiadają, iż Rada miejska ani chce słyszeć 
o jakichkolwiek robotach publicznych dla 
nas. Nędza, brak kawałka chleba, doprowa- 
dziły do tego, iż żyjemy w obrazie Boskiej, 
w grzechu śmiertelnym. Wprost pomyśleć 
strach bierze, iż sprzedaliśimny cześć naszych 
małoletnich córek, że rzuciliśmy je na pa- 
stwę zepsucia i chorób. Po prostu żywcem po- 
grzebali. A tak siedmioro nas pomarłoby było 
dawno z głodu... Cóż było począć ?... 

Gdzieindziej zastałem samą —  „kar- 
micielkę* rodziny. Dziewczę trzynastole- 
WIÓI Goo 

— U nas w domu nikt nie wie, mó- 
wiła, na 60 Ja zeszłam. Tylko ojciec i ma- 
tka... Z sobą gości do domu nie prowadzę. 
A ile strachu najesz się przez noe? Obławy 
policyjne jak cię przychwycą choć raz jeden, 
tak i przepadłaś na cale życie. Dadzą bilet 
i koniec! | 

— A i zachorować to się boję. Dwie 
moje znajome leżą w szpitalu już chore. 
[ z czegoby żyła rodzina; gdybym zachorowa- 
ła tak, jak one? A można jeszcze dłużej po- 
leżeć, nim puszczą. 

Przerażał ją strach nie przed widmem 
choroby, mogącej być nieuleczalną, lecz je- 
dynie troska o wyżywienie rodziny. A było 
to dziewczę trzynastoletnie. Przeszło już Ge- 
hennę cierpień, strachu, nędzy, zaparcia się 
siebie, poczucia złą... 

— Gdyby tak ojciec dostał gdzie miej- 
see, zarazbym poszła do pracowni kapeluszy. 
Ze mnie dobra robotniea, A i zarządzająca 
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mnie przyjmie, choć może i wie, na co ja 
zeszłam. Ale też wie, że to z biedy do tego 
przyszło. Ona dobra... Gdyby tylko ojciec 
dostał robotę... 


Ta nie zepsuje młodszego rodzeństwa. 
Ileż to jednak dziewcząt jej podobnych, któ- 
re przedtem pracowaly w fabrykach, przy- 
wyknie z czasem do „takiego* zarobku, nie 
wróci do życia uczciwego i będzie rozszerzać 
gangrene moralną i fizyczną nietylko wśród 
swojej rodziny, ale i w szerszych kręgach... 
Wszak i teraz istnicje na usługi tych dziew- 
cząt milion pokoi, wynajmowanych na go- 
dzinę, bo one boją sie pójść ze swoimi „klien- 
tami* do hotełu, gdzie lada chwila można 
dostać się w ręce policyi... 

Zresztą i policya sama patrzy na tę 
tajną rozpustę przez palce. , Russkij czeła- 
wiek“ ma miękkie serce i mało poczucia mo- 
ralności. 

Jakże można brać do cyrkułu i dawać 
bilet hańbiący dziewczęciu, które sprzedaje 
się z nędzy ostatecznej? — powiadają stój- 
kowi. Będzie robota na wiosnę — rozumu- 
Ją — to i tak rzucą swój dotychczasowy za- 
wód z musu i wezmą się do pracy w fabry- 
kach, w magazynach. 

A wiele z nich nie powróci?.... Wiele 
zginie z chorób zakaźnych ?... 

Spytajcie lekarzy zawodowych w szpi- 
talach lub lecznicach szpitalnych! Powiedzą 
napewne, że w ciągu ostatniego roku liezba 
kobiet, cierpiących na choroby weneryczne, 
powiększyła się w porównaniu z poprzednie- 
mi latami o 80—100 pre. Lekarze nawet po- 
lieyjni potwierdzą, iż liczba prostytutek no- 
towanych powiększyła się w ostatnim roku 
o 15—20 pre. A przecież policyanci patrzą 
przez palce na rozwój tajnej rozpusty. O tem 
nie należy zapominać! 

Szpitale wszystkie przepełnione. Ale i 
w lecznicach powiedzą wam wiele o wzmo- 
żeniu się chorób wenerycznych wśród meęż- 
czyzn w roku minionym. Tak to wraz z taj- 
ną prostytucyą wzrasta w stolicy zdrowo- 
tność ludności. Mniejsza już o moralność, 
kiedy chodzi o degeneracyę pokoleń całych! 

Rodzice tych dziewcząt, upadłych z ne- 
dzy głodowej, godzą się na hańbę swoich 
córek i odpowiedzą wam jednem tylko zda- 
niem : 

— Dajcie nam pracę, a cnota niewie- 
scia naszej klasy będzie uratowana |... 

Tej pomocy czekają w milczeniu ponu- 
rem. Czy ona przyjdzie ?... 

Cum tacent — clamant... 
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Wanna polityka Fran 


Nawet największy nieprzyjaciel p. Ole- 
menceau przyznać musi mu jedno. Oto ten 
leader opozycyi przez lat 30, okrzyczany nie- 
raz, jako wichrzyciel i awanturnik, jest może 
najenergiezniejszym z obrońców publicznego 
ładu i prawnego porządku, jakiego miała 
trzecia Republika, nie wyjmując Waldecka- 
Rousseau. Od pierwszej chwili objęcia kieru- 
jącego stanowiska we Franeyi, p. Clemenceau 
dał do zrozumienia wszystkim, zarówno swo- 
in zwolennikom, jak i swoim wrogom, za- 
równo tym, co się na niego cieszyli, jak i 
tym, którzy się go bali, że nie chce być i 
nie będzie ani specyalnie przyjemnym dla 
jednych, ani specyalnie nieprzyjemnym dla 
drugich, że zechce i potrafi być niczem mniej 
i niczem więcej, jak poprostu rządem. I mo- 
Żna było potępiać metody opozycyjne p. Cle- 
menceau, albo oburzać się na jego radyka- 
lizm, ale niepodobna nie zgodzić się na to, że 
„rząd* w interpretacyi dzisiejszego szefa ga- 
binetu francuskiego jest tem, czem być po- 
winien, stróżem ładu społecznego, publiezne- 
go bezpieczeństwa, krótko mówiąc stróżem 
ustawy w każdym wypadku i za każdą cenę. 

Etekt interpretacyi p. Clemenceau jest 
ten, że skarżą się na niego we Francyi ci, 
którym na nieporządku, na rzucaniu gróźb 
w życie społeczne zależy i którzy w słabnię- 
ciu zaufania społeczeństwa do władzy i sze- 
rzeniu postrachu silą, nie wychodzącą od 
władzy, widzą słusznie jedyną racyę swego 
politycznego bytu. Więc przedewszystkiem 
żywioły rewolucyjne. W ostatnią niedzielę 
zapragnął komitet syndykatów robotniczych 
zagarnąć dla siebie ulice Paryża. Dzień był 
pogodny i ludność Paryża obawiała się, że 
pozbawiona zostanie niedzielnego spaceru po 
mieście. P. Clemenceau zrozumiał odrazu 
swój obowiązek. Zabronił poehodu, organizo- 
wanego przez komitet, zamknął giełdę pracy, 
która mogłaby na wypadek zaburzeń służyć 
za twierdzę burzycielom spokoju publicznego, 
a prefekt policyi rozstawił na zagrożonych 
placach gwardyę municypalną i kirasyerów. 
Paryżanie odbyli swój spacer spokojnie, pa- 
trząc z sympatyą i wdzięcznością na zbroj- 
nych obrońców ich niedzielnej rozrywki. Po- 
pularność p. Clemenceau wśród ludności Pa- 
ryża wzrosła znacznie od tej niedziel. 

Nie trzeba się łudzić, żeby ta kompro- 
mitacya żywiołów, budujących: swoją egzy- 
stencyę na występach ulicznych, nauczyła je 
czegokolwiek. Manifestacye, albo próby ma- 


nifestacyj pozostaną dla nich na zawsze je- 
dynym sposobem życia i jedyną formą prze- 
jawiania się na zewnątrz ich szkodliwego 
istnienia. Manifestacyami tylko utrzymują 
one swoją klientelę, klientele naiwnych i 
egzaltowanych. Ale przecież i rewolucyjne 
ochoty, nie ugruntowane w głębiach isto- 
tnych potrzeb i istotnych cierpień narodo- 
wych lub społecznych, słabną i tracą zapęd, 
gdy zetkną się wręcz z rozumem, popartym 
legalną siłą. Każde zniechęcenie takiego ja- 
łowego rewolucyonizinu, każde zgnębienie w 
nim ochoty do życia i manifestowania się, 
jest zasługą społeczną. Taką zasługę ma za 
sobą interpretacya i wykonywanie rządu przez 
p. Clemenceau. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 stycznia, 


— kalendarz. 

Wtorek (29 stycznia): 

Franciszka Salezego. — 
Petra Werych. 

Wschód sřońca o godzinie 7:02 rano, za- 
chód słońca o godzinie +12 po południu. 


Zdzisława. — 


—- Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg po 200 
kor.: gminie Zubracze, powiatu liskiego, na od- 
budowanie spalonej cerkwi i gr. kat. komite- 
towi parafialnemu w Potoku złotym, powiatu 
buezackiego, na dokończenie bndowy cerkwi. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Chlebik, 
adjunkt sądowy w Czerniowcach, otrzymał 
na tamtejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

— Powszechnie wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 26 b. m., prof. 
Uniw. dr. E. Habdank- Dunikowski: „O Me- 
ksyku* (z obraz. świetln.). Zakład chemiczny 
Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie- 
CZOTEM. 

— Z Towarzystwa prawniczego. We 
wtorek, dnia 29 b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ul. Teatralna 13 sąd krajowy 
cywilny I. pietro drzwi 14), o godzinie pół do 
7% wieczorem wykład dr. Stefczyka: „O rządowym 
projekcie założenia centralnej kasy dla stowa- 
rzyszeń*. 

— Z Kola literacko-artystycznego. 
Jutro, we wtorek wieczorek z tańcami. Warun- 
ki zwykłe. By uniknąć ścisku, ograniczono li- 
czbę zaproszeń dla wprowadzonych przez człon- 
ków „Koła“ gości. Bez imiennego zaproszenia 
udział w zabawie bezwarunkowo niedopusz- 
czalny. 

— Czwartkowy bal rymanowski, 
który rozpoczyna szereg zabaw karnawałowych 
w wielkim stylu, zapowiada się tak świetnie. 
że zasłuży z pewnościa na miano najgodniej- 
szego z poprzedników swego wielkiego naste- 
pey t. j. balu prasy. Bal rymanowski odzna- 
czy się nowością, która uczyni zeń prawdziwą 
atrakcyę dla oka. Oto po rozpoczęciu tańców 
wtargnie na salę wesele krakowskie, a raczej 
najweselszy i najbarwniejszy 4 kuligów. Ci, eo 
mieli sposobiość oglądać kulig na próbach, rę- 
ezą, że cfekt malarski będzie po prostu przepyszny. 
Amliteatr Filharmonii jest już — tym razem bez 
przesady — prawie na wysprzedaniu. Dzisiaj 
już można być pewnym, że cały Lwów, zaró- 
wno ten naprawdę i niby poważny, jak i ten 
bawiący się z całym animuszem młodości, da 
folgą wrodzonym skłonnościon humanitarnym, 
a równocześnie ochocie do zabawy, zaopatrzy 
się, o ile dotąd tego nie zrobił, w bilety (w 
składzie nut p. Zadnrowicza przy ul. Akade- 
mickiej) i stawi się w niezliczonym zastępie na 
czwartkowym balu kolonii rymanowskiej. 

— Towarzystwo opieki nad siero- 
tami, świeżo zawiązane w naszem mieście, 
odbyło w sobotę wiceczorun w wielkiej sali 
ratuszowej pierwsze walne zgromadzenie kon- 
stytuujące przy bardzo licznym udziale pań i 
panów. Między innymi przybyli na zgromadze- 
nie: JE. P. Marszalck krajowy Stanisław hr. 
Badeni, JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz, JE. 
Lcon hr. Piniński, Andrzej ks. Lubomirski, dy- 
rektor poczt i telegrafów p. Seferowicz, Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Płażek, 
Wiceprezydent sądu kraj. wyższego dr. Dy- 
lewski, dyrektor kolci państwowych radca Dworu 
Rybicki, prezydent miasta p. Michalski z gro- 
nem radnych i w. i. 

Zgromadzenie zagaił imieniem komitetu 
organizacyjnego JE. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tchorznicki, podnosząc, że Towa- 
rzystwo opieki nad sierotami ma doniosły cel 
pod względem humanitarnym i społecznym. al- 
bowiem według księgi sierocej sądu powiato- 
wego we Lwowie S. I. jest w naszem mieście 
przeszło 82.000 sierót. W takich warunkach 
trudną jest kontrola, czy opiekunowie rzetelnie 
wykonują swe obowiązki, O nadużyciach i za- 
niedbaniu małoletnich sędzia dowiaduje się 
wtedy, gdy już nie można nic poradzic. Na 
ulicach miasta widać codziennie wielką liezbę 
wałęsających się dzieci, na których twarzy od- 
bija się nędza. Nadużycia opiekunów wzmagają 


się. W tem trudnem położeniu sądownictwo 
udaje się do społeczeństwa o pomoc w prze- 
konaniu, że wspólną pracą da się złemu zara- 
dzić. Chodzi więc obecnie o pozyskanie jak naj- 
większej liczby członków Towarzystwa. W końcu 
odparł mowca zarzut, zamieszczony w niektó- 
rych dziennikach, że nowe Towarzystwo nie 
odpowie zadaniu, bo ustrój jego będzie zanadto 
biurokratyczny. Mowca stwierdził, że Towarzy- 
stwo opieki nad sierotami będzie obywatelskie, 
niezawisłe. 

Z koli przystąpiono do wyboru przewo- 
dniezącego zebrania. Na wniosck JE. Leona 
br. Pinińskiego wybrano przewodniezącym JE. 
dr. "chorzniekiego, który powołał na sekretarzy 
pp. dr. Gargasa i sckrctarza sądowego p. Al- 
freda Milskiego. 

Z porządku dziennego radca sądu kraj. 
p. Małaczyński wygłosił dluższy referat o ce- 
lach i zadaniach Towarzystwa, oraz przedstawił 
projekt statutu. Towarzystwo ma na eelu czyn- 
ne popieranie i ulepszanie opieki nad sierotami 
w obrebie gminy m. Lwowa. Za sieroty nale- 
ży uważać osoby, dla których przez sąd opie- 
ka jest, lub powinna być ustanowiona. Towa- 
rzystwo uprawnione jest otoczyć opieką swoją 
także osoby umysłowo chore, lub niedołężne, 
nie umieszczone w publicznych zakładach, i 
osoby, uznane już przez sąd za marnotrawne. 
Do cclu dążyć będzie Towarzystwo głównie 
przez wyszukiwanie osób, zdolnych na opieku- 
nów (kuratorów), przez staranny nadzór nad 
osobami, pozostającemi pod opieką (kuratelą), 
przez odpowiednie umieszczanie sierót na wy- 
chowanie i utrzymanie, przez wspieranie sierót 
w nabyciu wykształcenia zawodowego przez 
bezpłatną pomoce prawną ku zrealizowaniu 
praw osób pozostających pod opieką. 

Po krótkicj dyskusyi nad tym referatem, 
w której zabierali głos pp.: dr. Waldman, rad- 
ca sądu krajowego Łuczkiewicz, radny Śliwiń- 
ski, który poruszył sprawe zakładania zbioro- 
wych zakładów wychowawczych, oraz inspektor 
szkolny Baranowski, radny Czarnecki i 4mu- 
dziński, przyjęto zgromadzenie statut Tow. 

W końcu dokonano wyboru wydziału. 
Prezesem Towarzystwa wybrano przez aklama- 
cyę p. Włodzimierza Tatezkiewicza, naczelnika 
sądu pow. sckcyi L. do wydziału zaś wybrani 
zostali pp.: Akazbnierz Bogdanowicz, Włodzi- 
mierz Czarnecki, Karol Epler, dr. Stefan Fren- 
kel, dr. Zygmunt Gargas, Aleksander (retritz, 
Kornel Jaworski, Fryderyk Kunzek, Bolesław 
Lewicki, Wincenta Longchamps, dr. Władysław 
Małaczynski, Alfred Milski, Michał Nowosiel- 
ski, dr. Leon Pawęcki, Tadeusz Popiel, dr. 
Jan Rucker, Hipolit Śliwiński, dr. Ignacy 
Wein. Rewizorami kasy wybrani zostali pp. : 
Marcin Gajewski i Franciszek Amudziński. 

— Gremium aptekarzy Galicyi wseho- 
dniej odbylo się w sobotę przed południem 
walne zgromadzenie przy udziale 50 członków. 
Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego p. 
Sklepińskiego, przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie zarządu z czynności za rok ubiegły i 
udzielono mu absolutoryum. Z kolei dokonano 
wyboru komisyi egzaminacyjnej, w skład której 
weszli pp.: Fryderyk Dewechy, Szymon Hay i 
dr. Jan Picepes-Poratyński. 

Następnie przedstawił przewodniczący, p. 
Sklepińsky w obszernym wywodzie sprawę sta- 
rań, podejmowanych przez greruium, w sferach 
miarodajnpch o zmianę $ 11 nowej ustawy 
aptekarskiej, który nakłada na aptekarzy wiel- 
ki ciężar oddawania odpowiedzialnej i intenzy- 
wnej ich pracy dla instytucyi Kas chorych za 
połowę ceny. Starania te jednak nie odniosły 
pożadanego skutku. 

Nad sprawą ta wywiązała się bardza ob- 
ssemma dyskusya, w której zabierali głos pp.: 
Goldberg, Szancer, dr. Franzos, Koller, dr. Pie- 
pes-Poratyński, Kurzrok, Lachowicz, Jezierski, 
poczem jednomyślnie uchwalono polecić zarzą- 
dowi, ażeby w myśl wygłoszonych przemówień, 
wystosował do Rządu memoryal, zwracający u- 
wagę sfer miarodujnych, że aptekarze gotowi 
chwycić się najostrzejszych środków w obronie 
swych zagrożonych interesów  materyalnych. 
Uchwalono następnie przyczynić się do kosztów 
wystawy hygieniczno-przyrodniezej kwotą 250 
kor., a fundusz zapomogowy im. Piepes-Pora- 
tyńskiego uzupełniono do kwoty 4000 kor. da- 
tkiem 802 kor. Z kolei dokonano wyboru wy- 
działu. Wybrani zostali pp.: dr. Juliusz Fran- 
zos, Szymon Hay, Szymon Kajetanowicz, Stani- 
sław Lachowicz, Jan Lepiankiewicz, Mieczysław 
Lazowski, dr. Jan Piepes-Poratyński, Jezierski 
i Wolański. 

W końcn zgromadzenia uchwalono wysłać 
dn Koła polskiego, posłów dr. Dulęby, dr. Gła- 
bińskiego, Moysy, dr. Petclenza i dr. Kulpa 
depesze z podziękowaniem za gorliwe zajęcie 
się przeprowadzeniem nowej ustawy aptekar- 
skiej. 

— W Czytelni katolickiej we czwar- 
tek. dnia 51 b. m., o godz. pół do 8 będzie 
miał odezyt dr. Zbigniew Pazdro p. t „Kmi- 
gracya z Galicyi w dobie biężącej*. 

— Z Kasyna miejskiego. We czwar- 
tek, 7 lutego wieczór, z tańcami (zamiast 9 lu- 
tego). Lista otwarta od piątku, 1 lutego, do 
środy. 

— Na budowę Domu akademickiego 
im. Adama Mickiewicza złożyli w dalszym cią- 
gu w Bratniej Pomocy słuch. Wszechnicy : Ra- 
da powiatowa w Samborze 100 kor., Rada po- 


4 


wiatowa w Żydaczowie i dr. Godlewski po 50 
kor., z kolędy 16 kor. 

— Z powodu zawiei Śnieżnych wstrzy- 
mano aż do. odwołania ogólny ruch pociagów 
między Stryjem a Ławocznem i Zagó- 
trzem a Mczó-Laborez. 

Na szlaku Stryj-Ławoczne podjęto 
już napowrót ruch osobowy, pakunkowy i prze- 
gyłck pospiesznych. Ruch towarowy jest nadal 
wstrzyniany. 

— Ruch ogólny pociagów między P o d- 
wysokiem a Tarnopolem podjęto na no- 
wo dnia 26 b. m. pociągami nr. 3811 i 3316. 

Ruch ogólny między Tarnopolem i 
DPrembowlą (kolci lokalnej Tarnopol-Kopj- 
czyńec) podjęto na nowo dnia 2% b. m. pocią- 
giem 1. 8455 z tem ograniczeniem, że aż do 
odwołania jeździć będa tylko pociągi 1. 3482 i 
3455. 

Ogólny ruch pociągów na szlaku © zort- 
ków-Kopyczyńce (linii Chryplin-Husiatyn) 
podjęto na nowo dnia 27% b. m. pociągiem l. 
3656, » wyjątkiem pociągów l. 3753 i 8754. 
Również podjęto na nowo 26 b. m. Ruch ogól- 
ny na kolei łokalnej Lwów-Jaworów po- 
ciągiem l. 3254, 

— Z »Sokoła - Macierzyc. Celem po- 
mnożenia funduszów na budowe drugiej sali, 
urządza polskie Towarzystwo gimnastyczna „So- 
kół - Macierz w dniu 2 lutego b. r. wicezór 
z tańcami, Lista otwarta codziennie, posząwszy 
od wtorku 29 b. m., do 1 lutego miedzy go- 
dziną 6 do 6 wieczorem. Członkowie Towarzy- 
stwa wpisywać się mogą za okazaniem legity- 
macyi, goście wprowadzeni za poleceniem dwóch 
członków. Dla panów strój balowy, dla pań 
wieczorkowy. 

— Koncert »Lutai«, zapowiedziany na 
20 b. m, zostal z przyczyn od Towarzystwa 
niezależnych, odłożony do polowy lutego b. r. 

Towarzystwo zabaw ruchowych 
odbyło w sobotę wieczorem doroczne walne 
zgromadzenie. Po załatwieniu spraw czysto ad- 
ministracyjnej natury, dokonano wyboru człon- 
ków nowego zarządu i komisyi rewizyjnej, oraz 
zamianowano prof. dr. Henryka Jordana hono- 
rowym prezesem Towarzystwa. 

Członków liczy Towarzystwo obecnie 309. 

— W prywatnej szkołe gimnazyal- 
nej męskiej we Łwowie, (Pańska 9) odbywa 
się nauka w klasie pierwszej zupełnie podlug 
planu szkół publicznych. Także do innych klas 
gimnazyalnych i realnych mogą uczniowie być 
przyjęci celem przygotowania się do egzaminów 
prywatnych lub wstępnych. Może też być za” 
prowadzona klasa przygotowawcza do szkół 
średnich, a także uczniowie, uczęszczający do 
czwidtej klasy szkól ludowych mogą w dwu- 
godzinnej nauce popołudniowej otrzynać kieru- 
nek nauki, ułatwiający im egzamin wstępny do 
szkół średnich. 

A Krwawa awantura miała w sobote 
miejsce w realności przy ul. Peltewnej I. 4. 
Mojżesz Feldmann pesprzeczawszy się z han- 
darsem Borlem Finkletem i jego pomocnikiem 
Landanem, pokaleczył ich następnie ciężko no- 
żem. Rannych opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
'atunkowego. Stan Finklera ma być groźny. 

A Znaleziony w sobotę w ulicy 29 Li- 
stopada pularcs m kwotą 8 kor. 76 hal. złożo- 
no w policyi. 

A Rabunek w biały dzień. Na do- 
zorce realności przy ul. Zulińskiego 1. 8, Jana 
Smółkę, w chwili gdy zajęty był uprzątywaniem 
śniegu z chodnika, napadlo wezoraj po pofu- 
dniu dwóch jakichś drabów, % których jeden 
ugodził go tepew narzędziem tak silnie w glo- 
wę, że Smółka »traciwszy przytomność, upadi 
na ziemie. Gdy po chwili przyszedł do siebie 
zauważył brak złotego łańcuszka od zegarka, 
wartości 116 kor. Sprawcy zdołali zbiedz, mi- 
mo, iż przechodnie puścili się za nimi w pogoń. 

A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała w sobotę Stanisława krasnowitę, który w 
grudniu z.r. zranił ciężko nożem Maryę Nużdy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Teofil Nieświatowski, emer, podpułkownik, 
w 6 m Zel 

w Uhmowie: Gedeon Gledroyć, weteran z 
r. 1863, agent krakowskiego "Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, w 78 r. życia; 

w Rzeszowie: Hrnestyna z Kokurewiczów 
Czechakowa, żona emer. sekretarza, tamtejszego 
magistratu, w 77 r. życia; 

w  Ciężkowicach: Michał KMustachiewicz, 
emer. kierownik szkoły ludowej, w 64 r. życia; 

w Charbinie, w Mandżuryi, Tadeusz Zdzi- 
sław Janelli, naczelnik biura technicznego, w 
BU i iGlag 

— Dziecko spalone w piecu przez 
matkę. Dziewiętnastoletnia robotnica fabryczna 
w Bernie morawskien, Katarzyna Kellnerówna, 
powiła onegdaj dziecię płci żeńskiej i zgładziła 
je natychmiast w okrutny sposób. Korzystając 
z tego, że nikogo wtedy w domu nie było, włożyła 
je zaraz po wodzeniu do pieca, oblożyła drze- 
wem i węglem, a oblawszy naftą, podpaliła. 
Gdy zawiadomiona o wypadku policya wtar- 
gnęła do mieszkania i chciała niemowlę wy- 
dobyć z płonącego pieca, znalazła już tylko 
resztki popiołu. Z początku dzieciobójczyni wy- 
pierała się uporczywie strasznego czynu, ale w 
końcu przyznała się, nie okazując jednak wiel- 
kiego żalu. Ze względu na stan Kellnerównej, 


wnieszczono ją na razie w miejscowym szpi- 
talu. 

— Nowa ksieni w Staniątkach. Sta- 
ry klasztor w Staniątkach PP. Benedyktynek, 
który niedługo obchodzić będzie 700-letnią ro- 
cznicę swego istnienia, osierociła przez śmierć 
niedawno ksieni (ienowefa Łazowska, przewo- 
dnicząca przez 25 lat klasztorowi. Dnia 23 
stycznia pod przewodnictwem ks. biskupa su- 
ragana Nowaka i wydelegowanej komisyi du- 
chownej odbyły się w klasztorze wybory nowej 
przełożonej. Wybraną została większością gło- 
sów siostra Kazimiera Hilarya Szczerba, dotych- 
czasowa sekretarka ksieni, w ręku której od 
dłuższego już czasu z powodu ciężkiej niemocy 
przewodniczki spoczywał zarząd spraw kla- 
sztornych. Nowo wybrana ksieni jest 39 z rze- 
du przełożoną od początków fundacyi tego kla- 
sztoru przez Klemensa z Ruszczy w r. 1225 
założonego. Wiek XIX miał pięć na tym urzę- 
dzie osób, wick XVIII. siedm; urząd ten jest 
dożywotni, a ksieni ma przywilej noszenia krzyża 
opackiego i pastorału. Oprócz tego, jako od- 
znaki swej godności, używa kolpaka, dawnego 
stroju matron polskich. 


$ W Zakopanem bawiło w czasie od 
l do 15 stycznia b. r. ogółem 1.384 osób. 

$ W Brodach utworzona ma być eks- 
pozytura Banku kredytowego w Pradze, która 
podlegać będzie filii lwowskiej. 

$ Ucieczka kupca. 4 Przemyśla elo- 
noszą, że zbiegł! tamtąd kupiec Adolf Spaliner, 
pozostawiwszy znaczne dlugi. 


$ Dzieciobójstwo. 4 Tłumacza do- 


noszą: We czwartek, 17 b. m., znaleziono w 
studni publicznej na „Mecykuć w "Mumaczu, 


utopione dwutygodniowe dziecko, Wyrodną ma- 
tkę, Estere Mayerhoferównę aresztowano w Ozer- 
niowcach, dokad zbiegła przez grożącą jej karą. 


Kronika zagraniczna. 


NME ESA un 


Jubileuszowa wystawa kawat- 


ska w Norymberdze, która odbyła się w ubie- 
głym vroku, przyniosła niedobór w kwocie 
991.000 marek, 

Eksplozya prochu. Z Belgradu 


telegratują : Wskutek nieuwagi służby nastąpi 
onegdaj wieczorem w pokoju następcy tronu 
dość silny wybuch prochu, przeznaczonego do 
sporządzania nabojów i rakiet. Wybuch spowo- 
dowała bliskość gorącego pieca. Detonacya byla 
bardzo silna, 

= Straszny pożar zniszczył wczoraj 
w Tulonie 20 domów i kilka fabryk. Dwadzie- 
ścia osób jest rannych. Wielu robotników zna- 
lazto się w skutek tego bez zajęcia. 

Skazanie mordercy. 4 Salonik 
donoszą : Tutejszy nadzwyczajny sąd skazał na 
śmierć Greka, Konstantynosa. za zamordowanie 
rumuńskiej nauczycielki Mario. 

* Krwawy dramat rodzinny. 
W Paryżu zamordował dnia 24 b. m. syn dy- 
rektora francuskiej kolei wschodniej Blaren- 
bergha swą matkę, a następnie odebrał sobie 
życie. Przypuszezają, że nieszczęśliwy popałnil 
straszny ten czyn w napadzie szału. 

* Zumordowanie angielskiego 
milionera. Onegdaj zamordowany został w 
Londynie niejaki Wiliam Whiteley, właściciel 
olbrzymiego magazynu towarów. Sprawca daw- 
szy do niego dwa strzały z rewolweru o ku- 
lach systemu  dum-dum, usiłował naste- 
pnie odebrać sobie życie, raniąc się ciężko W 
głowę. Badany o przyczynę zamachu, oświad- 
czył, że nazywa się Hinil Whiteley i jest sy- 
nem zamordowanego, którego zastrzelił! dlatego, 
że znęcał się nad jego matką. Tdentyezności 
sprawcy dotąd nie zdołano stwierdzić. 

* Katastrofana morzu. 4 Konstan- 
tynopola donoszą: Z 60 osób na żagloweu, któ- 
ry zatonął na Morzu Czarnem, tylko jedna się 
uratowała. 

* Spiskowcy. W Szanghaju areszto- 
wano oncgdaj znaczną liczbę spiskowców, prze- 
ważnie studentów, którzy powrócili « Japonii. 

* Kolej środkowo-afrykańska. 
Generalny konsul Stanów Zjednoczonych, Henry 
Dieterich, nadesłał w tych dniach swemu rzą- 
dowi sprawozdanie o budowie nowej Kolei do 
środka Afryki, prowadzącej ze Stanleyville do 
Ponthierville. Kolej ta otwiera dla kultury całe 
olbrzymie przestrzenie Afryki od ujścia rzeki 
Kongo aż do wielkich jezior. Konsul Dicterich 
nazywa nową linię kolejowa cudem nowocze- 
snej techniki, zbudowanie jej wymagało poko- 
nania olbrzymich tradności, Dzięki zbudowauiu 
nowej kolei będzie można w przeciągu czter- 
dziestu kilku dni dostać się z Londynu do Stan- 
lcyville, podróż morska z kanału la Manche 
do ujść rzeki Kongo trwa dni 21, ztamiąd po- 
dróżnik po 22 do 25 dniach podróży znajdzie 
się w Stanleyville. Transport tony towarów na 
długości całej linii kosztować będzie około 48 
dolarów. Okolice, przez które prowadzi nowa 
linia kolejowa, zostały odkryte dopiero przed 
ćwierć wiekiem przez Stanleya. 


Notatki ligracko-artystyCZIe, 


— nne 


Pomnik dla Tadeusza Kościuszki w 
Waszyngtonie. Jak wiadomo, w styczniu miał 
być rozstrzygnięty konkurs na model pomni- 
ka Kościuszki, mający stanąć w Waszyngtonie, 
na Lafayette Square, przed Białym Domem, 
t. j. przed gmachem Rządu Unii. Jak mi do- 
noszą, prezydent p. Roosevelt nie zgodził się 
na orzeczenie sędziów konkursowych modelu 
pomnika. Modeli tych wysłano kilka, ale n. p. 
a rzeźbiarzy naszych, ani A. Madejski, ani T. 
Rygier nie stanęli do konkursu, jedynie H. 
Glicenstcin (z Łodzi, mieszkający w Rzymie), 
wysłał swój projekt do Waszyngtonu. Sędzio- 
wie, mający orzec w konkursie, uznali jako 
najlepszy model St. Lewandowskiego, rzeźbia- 
rza, mieszkającego w Wiedniu, atoli p. Roose- 
velt mapragnal sam widzieć modele i zoba- 
czywszy je, wyraził zdanie, iż sedziowie pomy- 
lili się, stawiając na pierwszem miejscu pro- 
jekt St. Lewandowskiego, a natomiast przyznal 
pierwszeństwo modelowi z godłem: „Wolność 
po obu stronach Oceanu“, którego autorem jest 
rzeźbiarz ze Lwowa, dotąd z nazwiska nieana- 
ny, gdyż koperty jeszcze nie otworzono. O ile 
wiadomo, p. Antoni Popiel wysłał także swój 
model. Sprawa więc waży sie między orzecze- 
niem sędziów konkursowych, wyznaczonych 
przez rząd, a osobistem zdaniem p. Roosevelta. 
Tadcusz Kościuszko ma już pomniki (konne), 
w Chicago i w Milvaukec. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek. po raz czwarty „Mo- 
ralność pani Dulskiej", tragi- farsa w 3 aktach 
przez Gabryelę Zapolska. 

We wtorek, „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna Jakóba Offenbacha. Ceny miejse 
operetkowe. 

We środę, po raz pierwszy „Niech żyje 
życie!*, dramat w 5 aktach H. Sudermana, 
z p. Siemaszkową w głównej roli. 

We czwartek, po raz ósmy „Kugeniusz 
Onegin*, opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
5 , te 

Gościnny występ Ireny Bohuss. 
W piatek, po raz drugi „Niech żyje ży- 
GEE" 
W sobotę, o godz. pół do 4 po poludnin 
W? 5 
po raz szósty „Zażarty automobilista“. 

W sobote, wyjątkowo o godz. 7 wiceczo- 
rem „Wannbłiaser", opera w 4 aktach R. Wa- 
genera. Goscinny występ Aleks. Bandrowskiego 
i [Ireny Bohuss. 

W niedziele, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu: „Lalka“, oporctka w 5 aktach Ed. Au- 
drana. 

W niedzielę, o godz. pół. do 8 wieczorem 

u! be | 
po raz trzeci „do cos!*, operetka w 5 aktaeh 
Kaz, Wcisbergcra. 
s 
W poniedziałek, po raz piąty: „Moralność 
U e 

pani Dulskiej", tragifarsa w B aktach przez 
tiabrycle Zapolska. 


Napal W murach Dniwersyteti. 


W gmachu Uniwersytetu odbyło się 
wczoraj kilkugodzinne posiedzenie grona pro- 
fesorów naszej Almae matris, w którem 
wzięli udział wszyscy profesorowie Polacy, 
oraz trzej profesorowie Rusini: dr. Kolessa, 
dr. Stebelski i dr. Studziński. Przedmiotem 
obrad posiedzenia była sprawa zajść, jakich 
widownią w dniu 23 b. m. były mury 
Wszechnicy. Po dłuższej na ten temat dv- 
skusyi, uchwalono ostatecznie rezolucyę, w któ- 
rej grono profesorskie, wyraziwszy senatowi 
uznanie za dotychczasową postawę, wzywa go, 
by nadal strzegł wszelkimi sposobami i środ- 
kami polskiego charakteru Uniwersytetu. 
W dalszym ciągu uchwalono wysłać na razie 
deputacyę tylko do JE. P. Namiestnika, a jeżeli 
zajdzie potrzeba tego, to i do najwyższych 
instancyj w Państwie, która to deputacya 
ma w imieniu calego grona profesorów 
Wszechniey przedstawić konieczność zape- 
wnienia na przyszłość całości Uniwersytetu i 
zbiorów w nim pomieszczonych, a wobec po- 
kaleczenia jednego z członków grona profe- 
sorskiego, i bezpieczeństwa osób, zwłaszcza, 
że nie brak w ostatnich dniach bardzo po- 
ważnych pogróżek ze strony ruskiej mło- 
dzieży, zapowiadającej czynne znieważenie 
kiłku osób z tego grona, których zachowa- 
nie się z okazyi ostatnich zajść nie podobało 
się ruskiej młodzieży. 

Profesorowie Rusini wstrzymali się 
wprawdzie od głosowania nad tą rezolneyą, 
lecz w zasadzie potępili ostatnie zajścia i 
przyrzekli, iż po odrębnej naradzie wydadza 
odezwe do młodzieży ruskiej. 
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GOSPODARSTWO I KANDEL. 


Stan Banku austro-wegierskiego 7 
dniem 23 b. m. przedstawia się następująco: 
Banknoty w obiegu 1,781.786.000 (w poró- 
wnanin z poprzednim tygodniem mniej o 
59,808.000); rezerwa kraszcowa 1,464.215.000 
(więcej o 4.982.000); portfel  wekslowy 
574,947..000 (mniej o 40,371.000): lombard 
papierów 58,667.600 (mniej o 6,781.000); 
banknoty wolne od podatków 132,888.000 
(więcej o 64,793.000). 
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OSTATNIA POCZTA. 


W sprawie odbytego dnia 24 
b. m. nzupelniającego wyboru po- 
sła na Sejm krajowy z gmin wiej- 
skich starosamborskiego okregu 
wyb. dowiadujemy się, że z aktów wybor- 
czych, przedłożonych e. k. Namiestnictwu, 
wynika, iż komisya wyboreza większością 
głosów uznała wybór ks. Jaworskiego 
jako ważny. Wobec tego wybór ten uważać 
należy za dokonany. 

Rozstrzygnięcie wniesionych przeciw 
temu wyborowi protestów należeć będzie z 
nocy ustawy do Sejmu krajowego. 


= Najj. Pan udzielał dziś przed po- 
Indniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj. 

== Biuro _ Korespondencyjue donosi: 
Jak sie dowiadujemy, PP. Ministrowie: han- 
dlu dr. Forzi, oświaty dr. Marchet, kolei 
dr. Derschatta, oraz Pacak i Prade 
otrzymali godność tajnych radców. 

= |eputacya m. Krakowa była w 
sobotę n P. Ministra hr. Dzieduszyckiego, któ- 
remu przedłożyła postulaty miasta Krakowa. 
P. Minister przyrzekł baczyć na podniesione 
sprawy i nznał ich słuszność. 

U P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego 
odbyła się następnie dłuższa konferencya, na 
której omawiano szczegółowo wszystkie spra- 
wy i wysokość potrzelmych kredytów. P. Mini- 
ster odwołując sie na swoja mowę budżetową. 
oświadczył. że gotów jest dostarczyć wszyst- 
kich potrzelnych środków linansowyeh dla za- 
bezpieczenia misia Krakowa od powodzi. bo 
ina przekonanie, że sprawa zabezpieczenia 
Krakowa od powodzi nie jest ezysto lokalną. 
ule ma znaczenie pierwszorzędne, ogólno- 
krajowe. Co do upaństwowienia Akademii 
handlowej nie widzi P. Ministor przeszkody 
zadośćuczynieniu temu Żżyczenin miasta. — 

j sprawie przebudowy dworca kolejowego 
oczekuje P. Minister wniosku od P. Ministra 
kolei i przyrzeka zająć wobec niego życzliwe 
stanowisko. f . 

Następnie deputacya udała się do P. Mi- 
nistra'spraw wewnetrznych Bienartha i przed- 
stawiła mu konieczność jak najszybszego za- 
łatwienia regulacyi Wisły. Minister oświad- 
czył, że wyda polecenie. aby wohee przedlo- 
żonych ostatecznych projektów jak najrychlej 
zapadła deeyzya i że pragnie, aby budowa 
jeszcze mogła w tym roku się rozpocząć. 

= Bohemia donosi z Wiednia: Termin 
zwołania Sejmu czeskiego nie zostal je- 
szeze ustalony. Przeciw życzenia Czechów, 
ahy natychmiast zwołano Sejm czeski na 
sześciotygodniową sesye, wystąpili Niemcy, 
z tem uzasadnieniem, że stosunki obecne 
nie zalecają przedsięwzięcia reformy wyhor- 
czej do Sejmu czeskiego. P. Prezydent Mi- 
nistrów miał oświadczyć na konferencyj z 
Niemcunmi i Czechami, że Sejm może być 
obecnie zwołany co najwyżej na trzy tygo- 
dnie, i że sesya musi się zakończyć przed 
świętami. Równocześnie zaznaczyć miał P. 
Prezydent Ministrów, że wybory do par- 
lamentu odbędą się między 5a 10 
maja. 

= Cesarz Wilhelm nadal dyrekto- 
rowi kolonij Dernburgowi gwiazde do orderu 
Czerwonego Orła II. klasy. 

= W nadzwyczajnem wydaniu przy 
sposobności wczorajszego dniu urodzin cesa- 
rza Wilhelma ogłasza feichsanzrtger rozpo- 
rządzenie ministra sprawiedliwości następu- 
Jącej treści: Odpowiada życzeniu cesarza, aby 
za obrazę majestatu lub członków domu 
królewskiego tylko takie osoby były karane 
ustawowo, które czynu tego dopuściły się 
rozmyślnie i w złym zamiarze, a nie z głu- 
poty, nierozwagi lub w uniesieniu, a bez złego 
zamiaru. 

= Król Alfons, jak donoszą z Ma- 
drytn, podpisał dekret odraczający kortezy. 

-= W miejsce Fzezegłowitowa, który 
otrzymał dymisyę. zeis ował rząd rossyj- 
ski dyrektora miiuistos'=. spraw zagrani- 
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eznych Sementewrkic s, 


gentem dp pio mui «ym w Sofii. 

0 = Cer: r »„niuet Radulo- 
Wica podst su dyuusei., którą książę 
przyj. a iae. 


== W Konstantynopolu zapewniają. że 
ostatnia Rada ministeryalna przyjęła wszy- 
stkie postawione przez generała (iorgisa w 
porozmnienin w wojskowymi inspektorami 
żądania w sprawie macedońskiej żan- 
darmeryi i załeciła sułtanowi ich san- 
keye. i 

Na telegraficzną prośbę księcia i zgro- 
madzenia narodowego w Samos, wystoso- 
waną do sułtana, odwołano komisyę śledczą. 
Dotychczasowego komendanta tureckiej zało- 
gi zastąpiono przez inną osohistość. Na wy- 
spie, jak się zdaje, zapanował spokój. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 28 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzenia wnieśli interpelacye między in- 
nymi: P. Bojko do P. Ministra Wyznań i 
Oświaty w sprawie traktowania personalu 
nauczycielskiego przez gal. Radę szkolną 
kraj.; p. Krempa do PP. Ministrów spraw 
wewnetrznych i sprawiedliwości w sprawie 
sekretarza gminnego Józefa Szajdeka w $e- 
dziszowie: do P. Ministra spraw „wewnętrz- 
nych w sprawie założenia wlościuńskiego 
kasyna w Padwi narodowej; do P. Ministra 
sprawiedliwości w sprawie postepowania 
adjunkta sądowego Bochniewicza w Tarno- 
brzegu; p. Szajer do PP. Ministrów han- 
dln i spraw wewnętrznych w sprawie han- 
dlu nierogacizną w (alicyi; p. Daszyński 
do P. Ministra spraw wewnętrznych w sprá- 
wie postępowania zastępcy starostwa z oka- 
zyi zgromadzenia ludowego w Ropczycach 
16 orudnia z. r.: do P. Ministra sprawiedli- 
wości w sprawie rzekomego przeciążenia 
pracą personalu sądowego, oraz niedostate- 
cznego budynku sądowego w Tarnowie: p. 
Olszewski do P. Ministra Wyznań i Oświa- 
ty w sprawie zajścia przy bndowie gracko- 
kat. cerkwi w Radymnie; do P. Ministra 
kolei w sprawie robotnika kolejowego Łu- 
kiennika, który uległ wypadkowi podezas 
izby Sp Brelter do P. Ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie zamiano- 
wania komisarza rządowego w Rożnowie: w 
sprawie wykonywania mandatu do Sejmu 
przez ks. Romana  Przynę: w sprawie 
zarządu gminnego w Toporowie; do P. Mi- 
nisrta skarbu w sprawie utworzenia drugiej 
trafiki w Dunajowie; do P. Ministra spra- 
wiedliwości w sprawie przywłaszczenia przez 
skarb sciany pewnego domm w Złoczowie i w 
sprawie postępowania przeciw raskiemu polity- 
kowi dr. Trylowskiemu: do P. Ministra handlu 
w sprawie wymiaru dodatku na wychowanie 
dla dzieci poeztmistrza w Dobczycach; do P. 
Ministra skarbu w sprawie ponownego przyję- 
cia do służby państwowej pomocnika kance- 
laryjnego Wojnarowskiego; do P. Ministra 
kolei w sprawie podwyższenia pensyi dla 
wdów po wzędnikach; p. Strancher do 
P. Ministra oświaty w sprawie antisemiekie- 
go oświadezenia prof. Walezaka w gimna- 
zyum w Stryju, p. Jaworski do P. Mini- 
stra spraw wewnętrznych w sprawie rzeko- 
mego nadużycia władzy przez starostę w 
Brzeżanach hr. Maurycego Dzieduszyckiego; 
do P. Ministra handln w sprawie npośledze- 
nia ruskiego języka w urzedach państwowych 
w (alicyi wschodniej; do P. Ministra oświa- 
ty w sprawie bicia ruskich dzieci szkolnych 
przez polskich nauczycieli i katechetów w 
(ialicyi wschodniej; p. Licht do P. Ministra 
kolei w sprawie zastoju ruchu na liniach 
kolei Północnej; iuterpelant zapytuje, jakie 
p. Minister wydał zarządzenia i jakie jeszcze 
wydać zamierza. aby zanobiedz opóźnieniom 
w mehu towarowym, zwłaszcza, aby usunąć 
zastój w dostawie węgla dla przedsiębiorstw 
przemysłowych i rękodzielników, zwłaszcza w 
Wiedniu. 

P. Prezydent Ministrów br. Beck od- 
powiedział na interpelacyę pp. Pachera, Stein- 
wendera, Iluebera. Sommera i tow. w spra- 
wie zwołan la Sejmów po zamknięciu 
sesyi Rady państwa a przed rozpisaniem wy- 
borów do Izby posłów. Rzekł mianowicie: 
W odpowiedzi na te pytania mam zaszczyt 
oświadczyć, że Rząd objawione w tej mierze 
życzenia Reprezentacyi krajowych w pełnej 
mierze Ocenia 1 starać się będzie w miarę 
możności zadość im uczynić. ⁄ pewnością 
jest rzeczą bardzo pożądaną, aby Sejmom, 
które zamierzają zająć stanowisko wobec kwe- 
styi ustawowego przymusu wyborczego, dać 
do tego sposobność. W tym kierunku sądze, 
że obowiązkiem mym wskazać jedynie na to, 
że podobna uchwala nie musi być powzięta 
jeszeze przed rozpisaniem wyborów powszech- 
nych do Izby posłów, albowiem wedlug brzmie- 
nia przyjętego przez ohie Izby Rady państwa 
projektu ordynacyi wyhorczej do Rady pań- 
stwa nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
przymus wyborczy ma zaistnieć, jeżeli usta- 
wodawstwo krajowe poweźmie w tej mierze 
postanowienie przed wyborem, a więc przed 
podjęciem czynności wyborczej. Byłoby rzeczą 
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z praktycznych względów niemożliwą do prze- 
prowadzenia dać Scjmom jeszcze przed rozpisa- 
niem wyborów możność powziecia odnośnej u- 
chwały, gdyż rozpisanie wyborów nastąpić musi 
w bardzo bliskim czasie, aby umożliwić na- 
leżyte przeprowadzenie ustawowych przygo- 
towań wyborczych. Co się tyczy kwestyi, czy 
w czasie między rozpisaniem, a przeprowa- 
dzeniem wyborów Sejmy mogłyby odpowie- 
dnio załatwiać swe zadania, to pozwolę sobie 
tu zauważyć, że kwestya ta na razie stanowi 
przedmiot szezegółowego rozważenia w łonie 
Rządu. Ostateczna w tej mierze uchwała do- 
tychchczas nie zapadła. Nie można zaprze- 
czyć, że wiele przemawia przeciw obradowa- 
niu Sejmów w czasie właściwej kampanii 
wyborczej, gdyż jest rzeczą wątpliwą, czy 
okoliczność ta byłaby dla spokojnego i nie- 
zamąconego przebiegu prac sejmowych ko- 
rzystną i czy leży to w interesie sprawy 
wyborów, jeżeli kampania wyborcza w ka- 
żdym wypadku oddziaływa na rzeczowe obra- 
dy Sejmów. Również samo przeprowadzenie 
akeyi wyborczej doznałoby utrudnień. Dla 
przykładn zanważę, że udział w zgromadze- 
niach wyborczych pod golem niebem pod- 
czas sesyi Sejmów w odnośnych miejscowo- 
ściach byłby wykluczony według ustawy o 
zgromadzeniach. A drugiej strony Rząd sam 
przywiązuje wielką wagę do tego. aby Sej- 
mom byl dany dostateczny czas do zajęcia 
się zadaniami kulturalnemi. To też Rząd przy 
ustaleniu programu parlamentarnego w r. 
1907 te potrzeby uwzględnił. 

P. Prezydent Ministrów bar. Beek od- 
powiedział następnie na interpelacyę w spra- 
wie zaprowadzenia ogólnego ubezpieczenia 
na starość i na wypadek niezdolności do pra- 
cy. Zaznaczył, że Rząd, podobnie jak inter- 
terpelanci, uważa rozszerzenie zwłaszcza uhez- 
pieczenia na starość robotników i zawodów 
samodzielnie pracujących, szczególnie zaś w 
dziedzinie drobnego przemysłu I małej wła- 
sności za najważniejsze zadanie i spodziewa 
się, że w niedalekiej przyszłości na podsta- 
wie sumiennie zestawianych obecnie rachun- 
ków i sindyów, zwłaszcza eo do wytrzynma- 
łości finansów panstwowych, będzie mógł 
temn zadość uczynić i wnieść przedłożenie 
do nstawowcego załatwienia. 

Odpowiadając na interpelacye w spra- 
wie drożyzny, stwierdza P. Prezydent Mini- 
strów, że szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
równocześnie nastąpiła poprawa stosunków 
zarobkowych. Rząd nie zaniedbał przeciw- 
dzialania poszczególnym przyczynom droży- 
zny. P. Prezydent Ministrów wskazuje na 
przyznane udogodnienia przewozowe dla bydła 
rzeźnego i mięsa. Zapowiada na następną 
sesyę projekt ustawy w sprawie reformy po- 
datku domowego, przez co osiągnie się nie- 
tylko oddlużenie właścicieli domów, lecz także 
poprawe stosunków mieszkalnych i potanie- 
nie mieszkań. 

(o się tyczy kwestyi karteli, to Rząd 
już dawniej nznał konieczność uregulowania 
tej sprawy, co jednakże ze względu na sto- 
sunki zagraniecznege przemysłu i produkcji 
nie może nastąpić bez poparcia odpowiednich 
organizacyj różnych gałęzi produkcyi i tylko 
stopniowo może być osiągnięte, przyczem 
przeprowadzić należy staranne studya. 

Izba praystępuje do obrad nad proje- 
ktem ustawy w sprawie wykonywania sado- 
wnictwa przy wyższych sądach krajowych i 
przy Najwyższym Trybunale. 

Wiedeń, 28 stycznia. Poln. Corresp. 
donosi: O godzinie 10 przed południem ze- 
brało się Koło polskie. Prezes Abrahamo- 
wiez zawiadamia, że tak P. Minister han- 
dlu, jak i P. Minister skarbu obiecali ścisłe 
wykonanie ustawy o budowie kanałów, na 
razie jednak nie można jeszcze przystąpić do 
wykupywania gruntów, ponieważ trasa nie 
jest ostatecznie ustalona. 

Następnie p. Abrahamowicz wygłosił 
mowę pożegnalną, w której rzucił 
okiem: na działalność polityczną Koła w cza- 
sie ostatniego okresu prawodawczego i pod- 
niósł, że 46-letnia działalność Delegacyi pol- 
skiej w Wiedniu przyczyniła się do chluby 
imienia polskiego w czasie porozbiorowym. 
kolo polskie, dzięki solidarności narodowej, 
jest jedynym klubem, które wytrwało przy 
swym sztandarze i jedynie na tej podstawie 
solidarności narodowej Koło polskie, wybra- 
ne na podstawie wyborów ogólnych, będzie 


mogło rozwinąć pożyteczną działalność. 


Kraków, 28 stycznia. (Tel. prywatny). 
Według dotychezasowych obliczeń ogólna 
liczha wyborców przy powszechnych wybo- 
rach do parlamentu z miasta Krakowa doj- 
dzie do 17.000. 

Po tegoroczną główną wygrane losów 
krakowskich zgłosił się dziś rano telefoni- 
cznie do magistratu wlasciciel losu w Dor- 
nie. Udzielono mu żądanych wyjaśnień. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 28 stycznia. Prognoza na 29 
b. m.: W Galicyi i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, tem- 


peratura rośnie. W Galicyi zachodniej: 
Pogoda niezmieniona, miejseami opady, żyw- 
sze wiatry, temperatura wzrasta. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wybory do Dumy odbędą się w Warszawie 
d. 27 lutego. 

Warszawa, 25 stycznia. (Td. pryw.). 
Żydowski komitet wyborczy wydał odezwę, 
w której ubolewał nad stanowiskiem Zydów, 
jakie zeszłego roku zajęli w akcyi wyborczej, 
bo wynikł ztąd rozdział między wyborcami, 
a sprawa polityczna stała się wyznaniową. 
Ponieważ jednakże komitet centralny zape- 
wnił w swych odezwach, że dążyć będzie do 
równouprawnienia Zydów, bez względu na to, 


jak będą głosowali, przeto — powiada ode- 
zwa — doszliśmy do przekonania, że Żydzi 


powinni głosować jednomyślnie i zgodnie z 
tymi zastępami, które przystąpiły do koncen- 
tracyi. i 

Sprawę przeniesienia sił i środków war- 
szawskiej Politechniki do innego miasta w 
państwie po raz trzeci odrzucono, tym razem 
do I marca b. r. 

Dziś odbywają się we wszystkich gmi- 
nach gub. warszawskiej wybory pełnomoeni- 
ków gminnych, po dwóch z każdej gminy, 
oraz we wszystkich powiatach gubernii ze- 
brania pierwiastkowe właścicieli sredniej 
własności i duchowieństwa, celem wybrania 
pełnomocników na powiatowe zjazdy właści- 
cieli ziemskich. 

Łódź, 28 stycznia. (Tel. pryw.) Wezo- 
raj w jednym z domów przy ul. Cegielskiej, 
w którym odbywał się wice zawodowy, arc- 
towano 68 kobiet. - 

Petersburg, 28 stycznia. (Tel. pryw ). 
Za artykuł prof. Kowalewskiego o Pidwallu 
zawiesił naczelnik miasta pismo Strana. 

Petersburg, 28 stycznia. (Pet. Ag). 
Dalszy ciąg wyborów z kuryi robotniczej m. 
Petersburga dał wynik następujący: Wybra- 
no 138 mężów: zanfania, w tem 77 należą- 
cych do lewicy bez oznaczenia partyi, l do 
prawicy (bez partyt), 4 umiarkowanych. (bez 
partyi). 1 październikowea. 3 „kadetów“, 84 
soeyalnych demokratów, 11 socyalno-rewolu- 
cyjnych. l 
"W Moskwie wybory z kuryi robotni- 
czej w 28 zakładach z ogólnej liczby 43 dały 
wynik następujący: Wybrano 9 monarehi- 
stów. 97 z prawicy (bez party), 3 socyalno- 
rewolucyjnych, 52 socyalnych demokratów, 
25 „kadetów“, 6 październikoweów. 

Petersburg, 28 stycznia. (Peł. Ag). 
Wediug dotychczasowych doniesien 0 One- 
gdajszych i wczorajszych wyborach mężów 
zaufania robotników i mniejszych właścicieli, 
wybrano 1331 mężów zaufania; z tego 600 
należy do prawicy, 458 do umiarkowanych, 
35 do „kadetów“, 238 do socyalistów. Z 682 
mężów zaufania mniejszych właścicieli na- 
leży 362 do stanu duchownego. W okręgu 
Sławiańsk (gub. charkowskiej) na 32 wy- 
branych mężów zaufania jest 27 niemieckich 
kolonistów, umiarkowanych przekonań. 

Petersburg, 28 stycznia. (Pet. Ag). 
W listopadzie i grudniu 1906 r. wpłynęło 
zwyczajnych dochodów państwa o 613 mi- 
lionów więcej. aniżeli przewidziano w lm- 
dżecie. Zwyczajne dochody na rok 1906 wy- 
noszą o 243 milionów więcej aniżeli preli- 
minowano, mianowicie 2271 milionów, a więc 
o 247 milionów więcej niż w r. 1905. Wsku- 
tek tego wynosił zapas kasy panstwowe) z 
dniem 1 stycznia 1907 około 61 milionów 
rubli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 stycznia 1907. Zamknie- 
cie gieldy (Schlusszourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 689$-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 837—, Akeye Anglobanku 
316:50, Akcye Unionbanku 50425, Akcje 
Linderbanku 476:—, Akcye Bankvereinu 


572:25, Akcye Bodeneredit 1083—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586"—, 
Akcve kolei państwowych 692:—, Akcye 


kolei Południowej 168:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 456-—, Akcye kolei Północnej 5660'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580—, Akcye 
Alpiny 626:50, Akcye Rima Muranyi 54050, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2663" —, 
Akcye Fabryki broni 560*—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 4381:50, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 65%'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizącyj ——, 
Renta majowa 9915, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99-25, Węgierska Renta koronowa 
95:65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:10, 4-pre Listy Banku 
hipotecznego 97:50., 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100-85, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9790, 4% i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102-20. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Adwokat krajowy 


Dr. Gustaw Trybalski 


przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper- 
nika 22. — Telefon Nr. 968. 


Mieszkanie do najęcia 
ul. Asnyka 7, Od 1 marca 1907 
na II. piętrze 
Cztery pokoje z przedpokojem 
i łazienką. 
Elektryczne oświetlenie. 
sżdiżs windemość u dozorcy 
domu albo w Redakcyi »Gazety Lwow- 


skiej< ul. Czarnieckiego 12 od godz. 
12—1 w poł. 


RP ay, 
R 
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Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach podreczniki naukowe pedagoga 
Plato v. Ełeussnera do bardzo prędkiej i ła- 
twej nauki Gbegch Języków w S:kole i Domu 
hez nzuszyciele: Samouczek ©oisko-Niemiecki, kurs 
wstępny (Elementarz), wyd. XXE-e; z wzorkuni pi- 
sma i rysunków, oraz rycinkami (476 figu”), z do- 
słownem tłómaczenien i objaśnieniem wymowy po 
16, 36, 72 h. i 120 kor. Sameuczek Polsko-Niemie- 
cki. I-szy kurs, XXVI-te wydanie 2-40 K. II-gi kurs 
RIIL-ta ed. 480 kor. Palsko-Azglelski, kurs I-y, wy- 
danie XIII-te. K. 230 Samcuczek Polsko-Francuski, 
l-szy kurs, ed Vila K. 230. — Z pomocą tych | 
S$ekmouczków uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku konwersacyi, stanowiącej kwintesen- 
cyę Z nauki obcych języków, — O nadzwyczajnej 
łatwości, praktyczności, nżyteczności i taniości $9- 
mouszkow Raussnera, istniejących od r. 1880, swiad- 
czyć może 600 ©0: zwolenników jego metody i 2.000 
jego uczniów osobistych, — Skład główny w księ- 
garni Polskiej Akademicka 2 a we Lwowie. 


Ę 


ZOE 


inna a o 


Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. jaworskiego 


b. długoletnich asystentów kliniki orznej Uniw. 
Isowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzecis 
Katedry.) 

Leczenie cierpień ocznych. 


Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t.p.) D- 
bór szkieł. -- Wstawienie situczn ch oczn. 


Utrzymuje na skladzie 


Czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Jonmrna] p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Pemi- 
na, lie Théatre. Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, i] Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
- Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serea, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
Życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


UPRAW aaa NOE PTT EA 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 stycznia 1907. 


Hotel Imperial. 
PP. E. Kołkowski z Dobkowie, J. Ur- 
banski z Niżniowa. 
Hotel Victoria. 
PP. Br. A. Kochanowski ze Staw czan, 
S. Horoszkiewicz ze Stanisławowa. 
Hotel Europejski. 
P. J. Lityński z Korzenie. 


CEN wN EK P oe" dj ił płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają NE KRA wl kra KAR 
z. AOR i „osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.  ——  —— i NEW: aema. al 20 zt MM Go o a ro T4:5 4:5 
lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, » „ 1860 po500zł. w. a. 4 pr. 15650 15850 E. Obligaeye indemnizatyine Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4150 49:50 
amm |. W » „ 1860 po 100 zł, 4 pr. Ż16— 218— | Kroacyi i Slawonii ; 96:10 —— |(zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2825 3025 
ów. dnia 28 stycznia. płacą |żądają = » „ 1864 po 100 zł. 26650 26850 | Węgier za 100 zł, 4 pr. 95:60 96:60 | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56—  60— 
Lwów, dnia styczn Jt J y 90` SE 2 es 
walutą koron. 5 m. TE o N A 26650 26850 F.1 blic ki sallke WZW IK o a s m oś 195— 205— 
I. Akcye za sztukę. K hi K h | Listy zast. domenpańst.pot20zl.5pr. 290:85 29285 DEDO e. ie Pożyczka miasta Salzburga 20 zł . 88:—  90— 
: 06 ikari J A 3 A Poż. teg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 — 0 — 
Banku hip. gal. po 20077. (%00 Bor) * | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | poż, kraj. Boa, a 0%, MEIE id K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handlu i przem. $ reprezentowanych krajów koronnych). ; SA $ i 9750 9850 
zł, 200 (400 kor.) LI 140 p y za 200 kor. 4 pr. . ` B: SENDAREN 
JE a O 200 a ~ | | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los anku Anglo-Austr. 240 kor. . 316:50 „31750 
7 RO REA ; „95 RAZ Zi I 5) 1906 „A 4 p szit. banku handi. z LA, O — OG => 
Eor MARŻA r.) 557 --|589 za 100 zł. 4 pr ao i 11725 11745 za 100 zł. 5pr.. . . . . 10180 102-80 Lea Banku handi. 500 zë a H 
„zi. WADE t go g 59 —|D08 — An E | bor ola GA Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9750 98:45 Zakł. kred. dla handlu i przem.. 68625 68125 
AL dakie, > o md 350 —|400 podatku 4 pr. . 99-25 9945 | Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. . 9930 10030 WIĘ. Banku kredyt. 200 zł. . . 00 83650 
O SPALONE oA SV = = j E E Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Jolno austr, tow. esk. 400 kor. . sor —  Qols— 
o T C. Obligacye kolejowe. 4p.. . 1 2» a « 2 « + 95:60 96-60 | Galle. banku hip. 200mł. . . . . 586— 580— 
cznych wod. po ZAJE or.) 400 — 410 — Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 5 » da han. i przem. 200zł. 116— 124— 
A HM Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9910 10010 ron) 4 pr me —— | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 466— 467— 
eaa e Pako za, Kol. Cesarz. Elżbicty w złocie wolne | Poż. NK 100 frank. 2 pr. 100:— 108— n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1782— 1793-50 
Banku h. g.5pr. w.o. wyl z 10 pr. $ |Llo ZO 20) | woj. Gea. Elapiety za 200 zb. nk. 0 | furedkieobl. prem kol. za 400 frank. 16925 17025 |o, o Canku załazkowaeo D zł zag aeaa 
VAYS m losw501L 2 5 s . e „Dlety zi AB Ko ; zesk age anku zwiazk ao 20 pan AB: 
B anie » 801. po 200k. © na 5 m i E ap AR „ja AO 460— 46150 | G. Listy zastawne. WA i listy dlnżne | Ziynostcńska banka 100 zł. 345 — 240 — 
kai aka osw WI s 501103 20| ; Kol Cesarza Franciszku Józefa za m „A (za 100 zł. Nom. = 
sh sA Ę b. X 57 SE mi z E A i _ 100 zł. Wł Dh a s o o 52 12415 125-15 es - Mai. A AGC ZJĄDZJE L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
nh n | oni 5 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4" pr. z 
Tow. kred. gal. GADEPE(BEN x 98 8 (ostemp. akcye) . . . . . . 98:95 9995 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-15 „99:50 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480— 485— 
E a "densk. 4. 2 | O) T T] | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 3 no». Obl, prem. zr. 1889 3 pr. S 00 Kdel tam et WS aa 200 zła 00” A0 
i o a E E k Róg 9945 10015 m. o.» | OFID 29ÆETS | Kolei półn. ces. Ferd. O zł. mk. 5640-— 5670:— 
los w Ala lat . . m | 9880] — —|| wolne od podatku 4 pi í * | Bukow. zakt.” kred” ziem. los 5 pe. 10180 10280 | Kol. Lwów-Belzec (akc. pierw.) 200 2f. 420.— 430- — 
& pr loe w 00 Me. ala Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). mo mi, go wo 4 4 pr. 9025 10025 | „ Twów-Czern.-Jassy 200 zł. 51850 58250 
AH. Obligi za 100 kor. S Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10590 10690 | Fal: ake. b. BW 50 | ży loeis fin: a lil- | „ Lwów- Kleparów-Jaworów lok. | AB 
> s R, 53h Gd kę p z Ja n Mo A E © spr. . o 101:50 AO Oe a SAT. WEN 02 E 376: — 
Gial. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 99 30|100 — A7 elodie e E Di Ga nop om » p 60L4pr . . 9T50 9850 | Austr. low. żegl. na Dunaju 50072. mk. 1044 — 1048— 
Bako nuci propin, 5 pr. Waat id 102 e Eo g 60 1000 9910 100-10 Gal. Tow. kred. ziem. a Ra a M o, gy = z ać 
Komunalne Ban. kr.5_pr. (2 em.) — —| — —| Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Pam om op Don Si lw a M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
„ »Błapridem) * |100 o 40] | kor 4 pr... ... . . . . . 9910 10010 | gy wok. Owad AE ad CAT | 8 A 
„ »„  „ +Pr. (4 em.) © | 97 380] 98 —.| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi a on | Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 756— 764— 
Kol. lokalne dtto 4 pr. A = | 9730] 98 — | z r. 1886, 4 pre. e E ICO EDEN pa a aitia 10170 10270 (ELE SUSE NEAR 500 kor. 637%— 647— 
sożyczki kr 4 pr. po 200 kor. 7 AR 4 PE a eee d sta 10: o k 8 | str. | eórniez 4 ; zł. = 3175 
D Ba... gg —| gg qof |59) pomota oes. Perdynanai ea Aa a a e a 
pi 5 Z i W GG 4 pr GR —| 6 tg 4 Poe GANĘĘ prg, x GA GU i 8Y | Banku kr. losy 57:Ją L za 200 k. 4 pr, 9705 98:05 Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 596 — 606 — 
CZA WONI Kiosk ć a daj Kol. północiej ces. Ferdynanda ein. M AEO O TEO O -1097380 O Oc zarz, tetoniow, 500 franków 2458. AIOE 
s n „ 4 konwen. . 18 10| 96 d0 z r. 1887, Å pre. . R 0550410055 eS ; kk > | Tureck, zarz. tytoniow. 500 franków 428 429 50 
| IY 1 Kol. północnej ces, Ferdynanda em. a p „ S0latw k 4pr. 9985 10085 |Trifail tow. kop. węgla 70 zł. 282— 283 —. 
. Losy. i F z 
A kok Teea, EH a» na oo COO MÓW A a z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowa po zł. 20 140 kor.) 88 —| 94 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda eni. z Wisane 100 a Z a N. Weksle. 
: | em EBLóEjW. oo oe o „  AWÓD. IBOGO ilin 2 udi - , 
V. Monety, Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Bor je 100 marek 5 pr. "OJEJ AIR 
Nod: NIET „| at. 1808, ka . |... . 0960 10050 |, 10000m dupe, . . . . oo. 16. aa da to ian a SOO di 
ukab cesarski. . . rosa ) AEG nalkoench Gtę. Kekiwawadi Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11525 11625 | WIZ za ranków . la 67'a 
20 frankówka Sł 0 mP. 2 19 04| 19 25] e UA s ralgan GW 99-75 10075 | Lolej liwów-Ozern.-Jassy a r. 1884 Petersburg za 100 rubli 54 pr. —— —— 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — |252 — KL a Kabe 5 dk 5 5 2a DO d . . . 2... . . 9170 92:70 ANIA banki : 11745 1165 
» |» papierowych 253 — 254 — ko. ŻA e 9875 9975 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 95-523 950724 
100 marek niemieckich . , . . 117 40I118 — TR BELONG OE i Aż i A (ut 98-75 9975 | Franeuskie banki =— = 
o a eaaa! | Kol. gilić. Karola Ludwika 4 pr. 99— 100 — EA N: E a O AEC EE a A S 95-371 95-50 
p O . . Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. =e —— zwiyjCwrskie Vanki . la 5:5 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 1894 4 a ak 9925 10025 | Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108.15 10415 0. wan 
Dnia 26 stycznia 1906. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 4 w m miedz pr. 9975  —— 
PA p a” , gut) za 400 marek 4 pr. o WHE I J. Losy (za sztukę) Dug gatki e 11:36 11:40 
A, Ogólny dlug państwa. płacą żądaj ef? ody ix Giensliki 5 JR R ustr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
Jednolity dlug państwa w banknot. * i p. DUE pan (Cego aay peee Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2270 2470 20-frankówka =. 19:06 19-10 
niaj-listopad |< 9915 99835 | Węg. zlota renta za 100 zł. 4 pe. . ——  —— | Zakład kred. dla handl. i przem.100%ł. 44:— 45%7— | 20-markówka SO. . 23:48 28:56 
styczeń-lipiec . SE” * 99-15 9935 n M „ w wal. kor. 4 pr. 9570 95:50 |Clury 40 zł. m. k.. . . . . . . 18950 14650 | Rossyjski pólimperyał , . . . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 15330 15530 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 800— —:— |Niem. banknoty zu 100 marek . 11%:50 11:70 
luty-sierpień . . . 100-10 10030 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20250 20450 , Losy miasta Krakowa 20 zł. 92-—  g8— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9550 95:70 
kwiecień-październik 100-10 1490:30 EE. no» 50zł. (100 kor.) 20250 20450 Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 56=— 6L THEME 0. 2521/3 253 Ya 
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L. cz. E. 701/6 (4) (558 3—3) 

Na żądanie (Sali Gutter w Zatorze, za- 
stąpionej przez adw. dr. Ignacego Wielgusa 
odbedzie się dnia 22 lutego 1907 o godzi- 
nie 10 przed poľřudniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya real- 
ności objętych lwh. 167, 178, 280, 379 i 
380 ks. gr. gm. kat. Podolsze. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione w sposó) następujący: re- 
alność lwh. 167 na 175 kor. 75 hal., real- 
ność lwh. 178 na 80 kor. 25 hal., realność 
lwh. 250 na 47 kor, realność lwh. 379 na 
592 kor., realność wreszcie lwh. 360 na 95 
koron. 

Najniższa cena wynosi 


co do real- 


ności lwh. 167 — 117 koron 16 hal., od- 
nośnie do realności lwh. 178 — 38 kor., od- 
nośnie do realności Iwh. 250 — 3ł kor. 31 


hal., odnośnie do realności lwh. 379 — 394 
kor. 68 hal., odnośnie do realności lwli. 380 
63 kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokunenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


rze Ni. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 20 grudnia 1906. 


L. ez. E. V. 927/5 (4/6) (587 3—3) 

Zobowiązany Mojżesz Dawid Ligenfeld 
w (zerniejowie, 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 8 lutego 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 18 w Stanisła- 
wowie licytacya jednej szóstej części realno- 
ści objętej whl. 264 ks. œr. gm. kat. Ozu-, 
kalówka, skladającej się z gruntów ornych 
lącznego obszaru około 5% ar. 55 m? i do- 
mu mieszkalnego z przybudowlami gospodar- 
czemi na pg. lkat. 1064/4, tndzieź jednej 


dwunastej części realności whl., 205 gm. kat. 
Stanisławów objętej a składającej się z pb. 
lkat. 1124 obszaru 3010 m? z budynkiem 
mieszkalnym i kilkoma zabudowaniami go- 
spodarczemi, przy gościńcu państwowym do 
Tyśmienicy prowadzącym i uliczce gminnej; 
lkat. 2716/2 oznaczonej. Obok domu mic- | 
szkalnego położony jest budynek z lutrówką | 
i magazynem wódki. Lutrówka ma 1 kociób| 
miedziany odpędowy obmurowany. | 

Nieruchomosci, wystawione na lieyta- 
cye, są ocenione a to 1. 1/6 część realno- 


kwotę 2080 kor. I8 hal. 
Najniższa cena wynosi ad l. 177 kor. 
80 hal., ad 2. 1040 kor. 9 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | | 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza, i odnoszące się do tych! 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika -do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminn licytacyjnego na- 


| 
| 


(l. cz. E. 887/6 (11) 


ZE O R E PA 


(551 3—3) 
e Na żądanie p. Salamona Rittermana, 
fabrykanta oliwy w Bielsku i p. Rozalii vel 
Racheli Kutscherowej w Bislsku zastąpionych 
przez pełnom. p. dr. Józefa Steinberga, adw. 
w Krakowie oraz p. Ernestyny Kreislerowej 
w Krakowie odbędzie się dnia 28 lutego 
190% o godz. 11 pr. południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 68 II. p. 
w Podgórzu licytacyr  ealności lwh. 79 ks. 
gr. gm. kat. Podgórz* « »jętej, składającoj się 
z parceli bud. lk. 66- w obszarze 840 m? i 
stojącego na niej frontea do ulicy Józefiń- 
skiej parterowego budynku murowanego o 
zabudowanej powierze. ni 114 m? (bez pi- 
wnie), przynależność. składającej się tylko z 
kluczy. 

Nieruchomosé vystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 27. ` kor. 

Najniższa cena wynosi 2720 koron, 
poniżej tej cony spr edaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Cena kupie sprzedaży ma być złożoną 
do tuts. depozyiu. licytacya ohbywa się ce- 
lem zniesienia wspó! tasnośói powyższej re- 


8.2, Góre wia — > 


alności i dlatego na intabulowane w stanie 
biernym tejże realności wierzytelności cię- 
Żary nie ma żadnego wpływu. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 68 
mp 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 19 stycznia 1907. 


L. cz. 987/07. 
Obwieszczenie 

Główna składownia tytoniu w Czcho- 
wie obsadzoną będzie w drodze publicznej 
konkurencji. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 178 koron należy wnieść najpó- 
źniej dnia 20 lutego 1907 do godziny 12 w 
południe n e. k. Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Tarnowie. 

Obwieszczenie, zawierające bliższe szcze- 
góły rozprawy konkurencyjnej celem objęcia 
składowoi w Czchowie było umieszczone w 
Nr. 21 „Gazety Lowskiej*. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Tarnów, dnia 15 stycznia 1907. 


(563 2—2) 


L. cz. KE. 1228/6 (7) (650) 
Na żądanie Efroima Joachimsmanna 
odbędzie się dnia 14 imarea 1907 o godz. 10 
przed polndnien w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, licytacya realności 
whl. 33 ks. gr. gm. kat. Bierzanów objętej. 
składającej się z domu, studni i gruntów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3476 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2317 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki łieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokmunenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej  roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skatkiem podno- 
SZOLC. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
heoa o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Wieliczka, dnia 5 stycznia 1907. 


IL. 2 M. UTS (6) (649) 

Na żądanie Wiktoryi Rosenberg w Wie- 
liczce odbędzie się dnia 28 lutego 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 9/12 
części realności lwl. 12 i 9/86 części real- 
ności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Brzegi obję- 
tych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyg, są ocenione: pierwsza na 1495 kor. 73 
hal., druga na 202 kor. 8 hal. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 997 kor. 14 hal., co do drugiej 
134 kor. 68 lal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 


L. cz. E. 2056/6 (3) 

Dnia 2 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya nastę- 
pujących realności : 


się z dwu budynków mieszkalnych i budyn- 
ków gospodarskich oraz ogrodn i pól łączne- 
go obszaru 3 morgi 245 kw. sążni. 

2) 1/8 niewydzielonej części realności 
lwh. 3852 tejże gminy składającej się Z Ogro- 
du obszaru 512 kw. Sążni. 

Cena szacunkowa realności ad 1) wy- 
nosi 544 kor., najniższa oferta 363 kor., ad 
2) cena szacunkowa 31 kor., najniższa oferta 
2ł kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. i 

Warunki lieytacyjne I odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokomenta, przejrzeć mo- 
zma w sądzle niżej wymienionym, w biurze 
N 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zełosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terninie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
cieżary na powyższych nierachomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądz w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
beda o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą tomuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zmanieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nadwórna, 19 stycznia 1907. 


L. cz. 48079/6 (8) (614) 
Edykt. 

W sadzie tutejszym odbędzie się 
marca 1907 przed południem licytacya przy- 
musowa realności whl. 52 i whl. 58 księgi 
gruntowej gminy kat. Wola Kurowska objętej. 

1) Cena szacunkowa realności whl. 52 
na 6817 kor. 25 hal. 

2) Realności whl. 58 na 8461 kor. 
50 hal. 

Najniższa oferta 4544 kor. 84 hal., ad 
2) 2821 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
na przejrzeć w tutejszym sądzie. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sacz. S stycznia 1907. 


29 


AJ 


L. cz, E. 1142/6 (4) (652) 
Na żądanie Abischa Lampla odbędzie 
się dnia 21 lutego 1907 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Założcach, licytacya realno- 
ści objętej whl. 574 gm. kat. Podkamień. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 7140 kor. 

Najniższa cena wynosi 3570 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, „przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mize) ymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wohec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do! sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


tych nieruchomości dokumenta może każdy, | 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas œo- 
dzin mrzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec którycy niniej- 
sza leytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 8 stycznia 1907. 
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niżej wymienionego i nie wskażą temnż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Załońce, dnia 9 stycznia 1907. 


L. cz. E. 5433/5 (19) (638) 

Dnia 26 lutego 1907 o godz. FL przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36 
odbędzie się lieytacya realności lwb. 209 
ks. gr. Stryj położonej, na przedmieściu „ła- 
ny“, składającej się z domu parterowego 
drewnianego, budynków gospodarczych i kil- 
kunastu parcel gruntowych. 

Wartość szacunkowa wynosi 10.957 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7305 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
i kumenta przejrzeć možna w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16, ; 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
; zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 


dnia 29 stycznia 1907. 
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nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


1) 5/16 niewydzielonych części realno-| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ści lwh, 166 gm. Majdan górny, składającej į wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 stycznia 1907. 


L. cz. E. 2588/6 (5) (615) 
Na żądanie Walentego Gładysa z Ba- 
lina odbędzie się dnia 11 lutego 1907 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17, licytacya real- 


ności lwh. 342 ks. er. em. kat. Trzebinia. 
Adama Praissa i Małgorzaty Praissowej 
własnej. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 5990 kor. 
Najniższa cena wynosi 4445 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoly ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin wzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 8 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1009/6 (6) (625 1—3 
Na żądanie Maryi Mielniezek, żony 


Iwana w Dźwiniaczu, odbędzie się dnia 13 
lutego 1907 o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 4, licytacya 194/336 
części realności whl. 65 ks. gr. om. kat. 
Dźwiniacz dolny, Jana (Gruszki i Katarzyny 
Mielniczek własnych, wraz z przynależyto- 
ściuni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 2009 kor. 37 h. 
Najniższa cena wynosi 1840 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warmki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokunenta można przej- 
rzeć w kancelaryi oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Ustrzyki, dnia 2 stycznia 1907. 


Upadłości. 


le 62 8. BY (M) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na, otwarcie konkursu do majątku 
Franciszka Zytnego, rzeznika (Rynek 1. 10) 
i właściciela realności przy ul. Panieńskiej 
L 9 we Lwowie. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę wyższego sądu krajowego Ĝar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowca masy 
pana adw. dr. Józefa Raucha we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 lutego 
1907 o godz. 12 w południe w tym sądzie 
w biurze Nr. 18 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające icl roszczenia, wystąpili z wnio- 
skani względem zatwierdzenia tymezasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
wydziału 


(572 2—3) 


zastępcy i przystąpili do wyboru 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 26 lutego 
1907, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
| marca 1907 o godz. 10 przed polndniem 
w sali Nr. 18 w tymże sądzie wyznaczonej 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wic- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

_ _ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. i 

Audygneyę likwidacyjna przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugodowego. , 

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie W czę- 
ści wzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
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(621) nia tego rodzaju co do samych nieruchomości ' nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 


w temże miejseu zamieszkalego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieh na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełuomocnika dla 
doręczeń. 
C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1907. 


L. cz. S. 2/7 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Wilhelma Schneidera, krawca w  Stanisła- 
wowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Jana Schneidra 
w Stanisławowie, zas tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana dra Leona Borala, adwo- 
kata w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 lutego 1907 
godzinie 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 2 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł. stoso- 
wanie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 3 marca 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień Ś 
marca 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedhają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy uie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pelnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 stycznia 1907. 


(612 1—3) 


Konkursa. 


L. 96. (561 3—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 9 stycznia b. r. 1. 01775. Myślenieki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego w Zawoji z płacą 
roczną 1600 koron, a to z funduszów powia- 
towych 1000 koron i z funduszów gminnych 
w Žawoji 600 koron, wreszcie ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 koron, płatnym z fun- 
duszu krajowego. 

Okręg w Zawoji obejmuje miejscowość 
Zawoję z ludnością 5757 dusz i Skawieę z 
ludnością 1891 dusz. Lekarza okręgowego w 
Zawoji jest obowiązkiem utrzymywać aptekę 
domową. Podania o nadanie tej posady 
wnieść należy do Wydziału powiatowego w 
Myślenicach w terminie do 6 tygodni od 
dnia tego ogłoszenia i udowodnić po my- 
śli $ 7 dz ukr NAN 1891 oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności, nieprzekro- 
czony wiek lat 40, prawo obywatelstwa au- 
stryackiego, nieskazitelny charakter, znajo- 
mosé jezyków krajowych, praktykę najmniej 
dwuletnią w zawodzie lekarskim i dołączyć 
dyplom doktora medycyny, uprawniający do 
wykonywania praktyki lekarskiej. Z kandy- 
datów mają pierwszeństwo ci, którzy się wy- 
każą dwaletnią służbą w szpitalu powsze- 
chnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim. 

4 Wydziału Rady powiatowej. 

Myślenice, dnia 14 stycznia 1907. 


L. 96 (568 3—3) 
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 9 stycznia b. r. 1. 01.775 Myślenieki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w SŚwłkowicach 
z płacą roczną 1200 koron i ryczałtem na 
objazdy 600 koron. 

Do okręgu w Sułkowicach należą gmi- 
ny i obszary dworskie: Sułkowice, Bęczarka, 


pna e 


Bysina, Bieńkówka, Budzów, Biertowice, Gło- į 


goczów, Jasienica, Jawornik, Krzyszkowice, 
Krzywaczka, Rudnik i Wola Radziszowska 
z ludnością 16.000 dusz. 

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo- 
wiązany jest utrzymywać aptekę domową. 

Podania o nadanie tej posady wnieść 
należy do Wydziału powiatowego w Mysle- 
nieach w terminie do 6-cin tygodni od dnia 
tego ogłoszenia i udowodnić po myśli $ 7 
Dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1691 oprócz dosta- 
tecznej fizycznej zdolności nie przekroczony 
wiek lat 40, prawo obywatelstwa austrvackie- 
g0, nieskazitelny charakter, znajomość języ- 
ków krajowych, praktykę najmniej dwaletnią 
w zawodzie lekarskim i dołączyć dyplom 
doktora medycyny uprawniający do wykony- 
wania praktyki lekarskiej. 4 kandydatów 
mają pierwszeństwo ci, którzy się wykażą 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego albo 
egzaminem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mysleniee, dnia 14 stycznia 1907. 
Prezes: Stolaski. 


L. 2315/906 (653 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę powiatowego instruktora o- 
grodnictwa ogłasza się konkurs do końca 
lutego b. r. 

Płaca roczna wynosić będzie od 600 
do 1000 koron. 

Posada na razie prowizoryczna. Instruk- 
tor ma obowiązek zwiedzać sady i ogrody w 
pojedynczych gminach i pouczać, jak je pro- 
wadzić; oprócz tego miewać teoretyczne wy- 
kłady dla gmin i szkół ludowych. 

Dokładniej o wszystkiem informuje in- 
strukcya. 

Warunki: Ukończona szkoła ogrodni- 
cza i odpowiednie doświadczenie. 

4 Wydziału Rady powiatowej. 
W zastępstwie Prezesa : 
Stanisław Szczęścikiewicz. 


Wyroki prasowe. 


M C% 1e V. le (7) (635) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy orzekł na wnio- 
sek c. k. Prokuratoryi Państwa, że pismo 
drukowe pod tytułem „J. Most. Zaraza reli- 
gijna, spolszezył Judym“, wydana w Paryżu 
1906. nakładem „Kółka ateistów“ zawiera 
znamiona zbrodni obrazy religii z $ 122 jit. 
a., b., d, k. k, że zakazuje się rozszerzania 
tego pisma drukowego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Nowy Sącz, 23 stycznia 1907. 


Bi. 22 (081) 

Das É. f. Qande- als PBrekgerihł in 
Triet Hat mit dem Gréenntnifje vom 22 
ünner 1407, Pr. 2/7, Die Weiteroerbreitung 
der Nr. 2745 der Beljdrift: „II Sole“ rom 
20 Sónner 1807 wegen Der Stelle von „ma 
il giudice“ bis „opporre un riparo“ Dô Xr- 
tifef8; „La camorra e la giustizzia a Citta- 
rova“ nah § 300 St. ©. verboten. 


Das f f. Krei- als Prekgeridht in 
Roviguo hat mit dem Grfenutnijje vom 21 
Jdnner 1907, Pr. V. 27, die Weiterverbrei- 
tung drr Nr. 4! der in PMeailand erjcheinenden 
Beitidhrift: „Grido della Folla“ vom 3 Nto- 
vember 1906 wegen der Strle von „azzardata 
parra le conclusione“ big „che tutto veds e 
mai si ribella“ be3 Vlrtitel$; „Ł Apache”; 
wegen des Artidels: „Nel Reguo della realia“ 
uud wegen der Korcejpondeng aus Mogla von 
„sabato 29 e domenica 2l“ bis „abbattano 
i propri. tiranni“ nad § 65 a, b, e und $ 
122 ©t. © verboten. 


Da3 f É Kreis- al Preggeriht in 
Trient hat mit bem Grfenutnijje vom 21 Jän- 
ner 1907, Pr. 2/7, die Weiterverbreitung der 
gir. 2013 Dx geitjdhrift: „Il Popolo“ vom 
17 Jänner 1907 wegen des Mrtitels: „Con- 
corso fotografico“ nach § 300 St. ©. verboten. 


Das É £. Rreis- als Prehgeriht in 
Wuiię at mit dem Crtenntnijje vom 21 Jün- 
ner 1907, ir. 2/7, die Weiterverbreitung der 
Nr. 2 der Beitidrift: „Hornicke Listy“ vom 
17 Jänner 1907 wegen der Stelen von „aby 
stalo se“ big „jsme se stali“, von „Jest na 
biledni“ big „a pise“, von „Io co centrali- 
sie“ bis „beze zbrane“, bon „Jest pravdou“ 
bis „slova smyslu“, von „Rovaez i propa- 
ganda“ biś „to nalezame“, von „anebze“ big 
„prsyrat,, von „Pak budeme“ big „i burzo- 
asie“ Des Mrtifel$: „uo chybi nasi organisa- 
cni cinnosti“ und von „Jest znamo“ big „za- 
mitnuto“ der Ytotią: „Lez ma kratke nohy“ 
nad $ 65 a, 287 a, 300, 302 und 305 
St. ©. verboten. 


8 


Kuratele. 


L. cz. P. 144/6 (13) 
Za marnotrawnego uznano Jurka Pań- 
ków w Żyrawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Hnata Fi- 
lipczuka w Zyskowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zuwrawno, dnia 80 października 1906. 


IL. 62 IP I (U 
«© Marcie ze Steciuków Masykową ze Zu- 
kowa uznano umysłowo chorą. 
_ Kuratorem ustanowiono Iwana Masyka 
ze Zukowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 31 maja 1906. 


(599 1—3) 


L. ez. P. 180/6 (1) 
Marye z Dżaczków Lewieką ze Siwki 
uznano marnotrawezynią. 
Kuratorem ustanowiony Andruś Lewieki 
ze Siwki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 29 grudnia 1906. 


(604 1—3) 


L. cz. P. 14836 (1) |. 
Za marnotrawnego uznano ks. Włodzi- 
mierza Kopytczaka w Tokach. 
Kuratorem jego ustanowiono ks. Teofila 
Lucyka w Koszlakach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Nowesioło, dnia 18 grudnia 1906. 


(623 1—3) 


L. cz. L. 19/6 (12) (620 1—3) 
Jan Czyżowski uznany umysłowo upo- 
śledzony jego kuratorem jest Józef Kuzio 
z Balic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 15 stycznia 1907. 


leca e Va 9/0 (5) (643 
Z marnotrawcę uznano Mikołaja Ucha- 
cza rolnika w Kopyczyńcach. 
Kuratorem jego ustanowiono (irzegorza 
Zarębskiego w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 
Kopyczyńce, dnia 14 listopada 1906. 


L. cz. P. 294/6 (4) (619) 
Za umysłowo chorego uznano Bronisława 
Panceorza w Mielen, kuratorem jego ustano- 
wiono Romana Lojczyka w Mielcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielee, dnia 17 grudnia 1906. 


Doc Po SO E (600) 
Za marnotrawczynię uznano Olene z Zo- 
lobów Michasiczkową w Rungurach. 
Kuratorem jej ustanowiono Nykolę Osta- 
piuka Andryja w Rungurach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 10 stycznia 1907. 


I 62, I. A56 (2) (589) 
Za wnysłowo niedołężną uznano Maryę 
Andryiszyn w Bełejowie. 
Kuratorem jej ustanowiono bmytra Głe- 
bana rolnika w Bełejowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Bolechów, dnia 20 sierpnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 10—11/7 (2) (639) 
Edykt. 

Przeciw Wasyłowi Gel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bełzie przez Jacka 
Gel, Annę Pałaszkę Kalinowskich pozew o 
unieważnienie darowizny, zapłacenie legi- 
tymy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 15 lutego 1907 godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Gel, 
ustanawia się pana dra Józefa Kleina, adwo- 
kata w Bełzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego Wasyla Gela w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 25 stycznia 1907. 


L. cz. Prez. 28 18 PJ 
Obwieszczenie. 
Dla drugiej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c.k. są- 
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 11 
marca 1907 o godz. 8:80 przed południem 
zamianowało Prezydyum ce. k. wyższego sądu 
krajowego przewodniczącym wiceprezydenta 
sądu krajowego z tytułem prezydenta sądu 
obwodowego Stanisława Przyłuskiego, zaś 
zastępcami tegoż c. k. radców wyższego sądu 


(626) 


(560 3—3) j c. k. sądu krajowego 


krajowego: Sylwerego Dzierzyńskiego, Stani- 
slawa Promińskiego, dra Juliana Sopotni- 
ckiego, Leona Szechowicza, tudzież radców 
Leona Stefanowicza, 
Jana Garliekiego, Jana Lekczyńskiego, Edwar- 
da Nahlika, Romualda Lewandowskiego, dra 
Seweryna Bersona, Wilhelma Jonasza, Filipa 
Drexlera, Stanisława Wierzbickiego, Stani- 
sława Jasińskiego i Hieronima Wierzchow- 
skiego. 
Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego 
Lwów, dnia 21 stycznia 1907. 


Do L. 25.863/06 
AUC 
Ponieważ właściciel zakwestyonowanych 
w duiu 29 sierpnia 1906 na Miehaleach ad 
Lipsko dwóch koni nie jest znany, przeto 
wzywa się każdego, ktoby rościł sobie prawo 
do owych koni, aby w przeciągu 90 dni, 
począwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, jawił się w kancelaryi urzędo- 
wej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja- 
roslawiu w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzymanymi końmi podług prawa. 

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 

W Jarosławiu, dnia 15 styeznia 1907. 


(564 1—3) 


b G C U Aa E) (642) 

Przeciw Annie Krok, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Grybowie przez Katarzynę 
Nowak z Berdechowa ad Bugaj pozew o 307 
koron 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 81 
stycznia 1907 na godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Stanisława Agatsteina 
adwokata w Grybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 21 stycznia 1907. 


hoc CPN (644) 
Pzeciw nieobecnemu Meschulimowi Vo- 
gelbanmowi przedtem w Mikulińcach wniósł 
Moses Leib Krim w Mikulińcach pozew o 
300 koron. j 
Rozprawa odbędzie się dnia 31 stycznia 
1907 o godz. 9 rano w biurze Nr. 8 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
„wanego kuratorem Chaim Vogelbaum w Mi- 
kulinicach będzie go zastępowai dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikolińce, dnia 17 stycznia 1907. 


Ik Gz Ge (641) 
Przeciw nicobjętej masie spadkowej 
blip. Abrahama Ilillera, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Frysztaku przez 
Mojżesza Zangera pozew o 280 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lutego 1907 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Abrahama Hillera, ustanawia 
się pana Abrahama Schachta w Frysztaku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 16 stycznia 1907. 


Le. 65 IX 286 (8) (628) 

Przeciw Franciszkowi Teodorowi 2 im. 
Paparze, którego miejsce pobytu jest niczna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu tut. przez 
dr. Józefa Soffera pozew o wykreślenie wpi- 
su hipotecznego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycnceye na dzień 1 lutego 1907 o godzinie 
9 rano do tut. sądu, sala 51. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Teo- 
dora 2 im. Papara ustanawia się pana adw. 
dr. Maryańskiego we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd krajowy cyw.. Oddział IX. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1907. 


I, ZG. 1 200/000) (615) 

Przeciw Filipowi Ciesielskiemu, synowi 
Michała, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Kozowie przez Michała Ciesiel- 
skiego pozew o 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 lutego 1907. 

(elem. strzeżenia praw Filipa Ciesiel- 
skiego, ustanawia się pana adw. dr. Frieda 
w Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział. I. 

Kozowa, dnia 4 stycznia 1907. 


6 z > MAW (617) 

Przeciw Magdalenie Rączkowskiej ze 
Sękowy, której niejsec pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Gorlicach przez Piotra Krupę ze Sęko- 
wy pozew o 320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 lu- 
tego 1907 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny Ra- 
ezkowskiej, ustanawia się pana Marcina Kreta, 
naczelnika gminy Sękowa, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kurand- 
kę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopókąd ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Gorlice, dnia 16 stycznia 1907. 


IBRA O. IL A 
Edykt. 

Przeciw Berlowi Grim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podhajcach przez 
Sare Henię Griin pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyę na dzień 18 lutego 1907 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw Berla Grüna 
ustanawia się pana dra Albina Lehmana, 
adwokata w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Berla Grim w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. > 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podhajee, dnia 11 stycznia 1907. 


(646) 


U em C 154% (LD: 
Edykt. 

Przeciw Philipowi Gendeman i Wilhel- 
minie Gendeman, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob- 
wodowego w Stryju przez Joela Rosenbauma 
pozew o 400 kor. 

Celem strzeżenia praw tychże kuran- 
dów ustanawia się pana dra Henryka Frucht- 
mana adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w. rzeczonej sprawia na ich koszt i 
nicbezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Stryj, dnia 18 stycznia 1907. 


(630) 


L 70 NSG (U) (622) 

Przeciw Katarzynie Kozioł, z Jaty której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Nisku przez Magda- 
lenę Woś pozew o zapłatę kwoty 400 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 30 stycznia 1907 godzinę 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ko- 
ziot ustanawia się pana Kazimierza Kopcia 
wójta w Jacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Kozioł w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebczpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Nisko, dnia 21 stycznia 1907. 


r 276. IL 99/6 (1) (645) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś.p. Katarzyny Zacińskiej 2 śl. Załuckiej 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mościskach przez Maryę Zacińską zam. 
Krasnopolską pozew o zniesienie współwła- 
SNOŚCI. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 9 października 1906 o go- 
dzinie 9 przed połud., biuro Nr. 10 b. 

Celem strzeżenia praw pozwanej nie- 
objętej masy spadkowej ustanawia się pana 
adw. dr. Gustawa Piseka w Mościskach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie, 
dopóki nie zostanie objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 12 września 1906. 


a o Co M 2555 (651) 

Przeciw Baruchowi Glas, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
Salomona Katza i Leibe Schapira ze Zbo- 
rowa, pozew o zapłatę kwoty 960 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutej., audyencyę na dzień 6 lutego 
190% o godzinie. 9 przed południem, Nr. 
biura 16. 


Celem strzeżenia praw tegoż Barucha 
Glasa ustanawia się pana dr. Rościsława Piąt- 
kiewicza adwokata w Zborowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ba- 
rucha Glasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 24 stycznia 1907. 


L. ez. U. II. 82/7 (1) (640) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Emanuelowi Herzigowi przedtem z Sa- 
noka wnieśli do tutejszego sądu Elias Horo- 
witz i spól. z Korczyny pozew o zapłatę 3566 
koron 66 hal. z tytułu dzierżawy. 

Rozprawę wyznaczono 23 stycznia 1907 
godzina 10 rano biuro Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adwokata dr. Roberta Pawłowskiego z Krosna 
na czas nieobecności pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Krosno, dnia 22 stycznia 1907. 


1. z01 ah (605) 

Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Antoniemu i Maryi Burawa wniósł Leib 
Hersch Marder pozew o 700 koron. 

Rozprawa odbędzie się 14 lutego 1907; 
pozwanych zastąpi kurator pan Marcin Moj- 
seowicz, notaryusz z Załoziec. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Założce, 15 stycznia 1907. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 68/6 (2) (573 1—3) 
Amortyzacya. i 

Na wniosek Matrony Fedak, gospodyni 
z Uzerkas, sąd pow. Szezerzec, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
wnioskodawczyni rzekomo zaginionej książe- 
ezki wkładkowej Towarzystwa Kasy Zaliczko- 
wej na powiat sądowy Szezerzecki, Stow. 
zarej. z nicogt. poręką l. 14. na nazwisko 
Matrony Fedak wystawionej, a w dniu 30 
czerwca 1906 na kwotę 420 'kor. 25 hal. 
opiewającej. T 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi, w ciągu 6 miesięcy od czasu ogłoszenia 
ostatniego edykiu w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie książeczta uzna- 
na zostanie za nieistniejącą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, duia 18 października 1906. 


L. cz. T. 54/6 (2) 
Amortyzacya. " 
Na wniosek Józefa Kozuby, strażnika 
kolejowego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Za- 
gubionej policy l. 16507 wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, ważnej od dnia 1 listopada 1586. | 
Posiadacza powyższej policy wzywa Się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 miesięcy i trzech 
dni w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna- 
ny zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1906. 


LJ 

Spadki. 

I. cz. A. 2646 (2) (624 1—5) 
E y 

Jechiel Kleinholz w Obertynie zmarł 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, komu 
przysłuża prawo dziedziezonia spadku, przeto 
wzywa wszystkich, którzy do tegoż spadku 
„ jakiegokolwiek tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby do roku, licząc od dzisiaj 
prawa dziedziczenia w tut. sądzie zgtosili, w 
przeciwnym razie spadek, dla którego Moj- 
Żesza Hersza Kleinholza kuratorem ustano- 
wiono, będzie przeprowadzony z tymi, któ- 
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub gdyby do spadku nikt się 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
Jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Obertyn, 10 listopada 1906. 


E. cz. A. XI. 362/6 (3). (637 1—3) 

Wzywa się Michała Hawryłkowa z Bo- 
horodezan, ostatnimi czasy w Bratkowcach 
zamieszkałego, by w przeciągu roku, licząc 
od ostatniego ogłoszenia, w niżej wyrażonym 
Sądzie się zgłosił i wniósł oświadczenie przy- 
Jęcia spadku po zmarłej w Bratkowcach, 
dnia 5 lutego 1906 bez testamentu, córce 
Jego s. p. Maryi Hawryłków pozostałego, 
maczej spadek pertraktowanym będzie z ku- 
ratorem dlań ustanowionym Dmytrem Fedo- 
tów z Bratkowiec, tudzież z Teodorem Ko- 


(654 1-3) | 
L. eż. F 


iwalskim, żądającym przyznania mu całego 
spadku, w miejsce zapłaty jego wierzytelno- 
ści (jure crediti). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 2 listopada 1006. 


L. cz. A. 260/6 (9) (598 1—3) 
Dnia 14 kwietnia 1866 w Dźurkowie 
zmarł Wojciech Kwietniowski. 
f Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mar- 
| cina i Feliksa Pendasiuków nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby do roku licząc 
od dzisiaj zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zołaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanowionym kuratorem Wła- 
dysławem Kwietniowskim. | l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 27 listopada 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 834 Stow. II. 169 _ (575) 
Zmiany i dodatki do wpisanych Już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
1obkowych i gospodarczych. ! 
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia. 
Brzemienie firmy: „Rolnieza „Spółka 
magazynowa w Bochni, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką”. 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, Ka- 
rol Bondi. i i 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani : Ma- 
teusz Solarz rolnik w Kłaju jako członek 
zarządu. 
Przewodniezącym zarządu wybrano do- 
tychezasowego członka zarządu Edwarda Man- 
vizio a jego zastępcą Gabriela Lipskiego. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 
Kraków. dnia 17 grudnia 1906. 


(577) 


L. cz. Firm. 355/6 f 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A, 
Siedziba firmy: Diatkowce. 
Brzmienie firmy: Isak Freier. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 
prawa propinacyi i handel wódką. i 
Właściciel: Isak Freier kupiec w Diat- 
kowcach. 
Dzień wpisu: 14 listopada 1906. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 14 listopada 1906. 


irm. 4/7 Pojed. II. 29 
Wykreślenie firmy. 
| Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
| jedyńczych : H 
Siedziba firmy: Oświęcim. 
Brzmienie firmy: „Naftali 


kupiec w Oświęcimie. 


(583) 


Bochner“ 


Przedmiot przedsiębiorstwa wyrąb lasu 
i sprzedaż drzewa. e. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 18 stycznia 1907, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 12 stycznia 1907. 


L. cz. Firm. 82/6 Pojed. II. 78 

Wpis firmy kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestrn handlowego Od- 
działu A.: 

Siedziba firmy: Bircza. 

Brzmienie firmy: Hersz Himmelstein 
wyszynk trunków propinacyjnych w Birczy. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków propmaćcyjnych i sprzedaż trunków 
słodzonych we flaszkach. 

Właściciel (I) Hersz Himmelstein. 

Dzień wpisu: 80 sierpnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Sanok, dnia 25 sierpnia 1906. 


(580) 


L. cz. Firm. 839 Spół, XVII 134/63 
Wykreślenie firmy. 

7 rejestru firm spółkowych  wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „O. k. uprzyw. fi 
bryka maszyn L. Zieleniewski w Krakowie“ 
Z powodu przemienienia się W towarzystwo 
akcyjne. f 
Dzień wpisu: 3 stycznia 1907. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. É 
Kraków, dnia 31 grudnia 1906. 


anan 


L. cz. Firm. 327/6 (562 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu członków stowarzyszenia pod firmą 
„Spółka dla kultury torfów w Chochołowie 


(540) 


Na 
SRR A A O O A R A A PE OE A |DO A O A kin A AO ADA DL R r r E 
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odbytem w dniu 1% lipea 1906 w miejsce a) yALTOBaBE UAIeHAM MOSHYOK NOTPI- 
zmarłego członka Dyrekcyi Józefa Jaczaczka | 6HMx 8 roenoxaperBi, roprozam i npomne.di 
wybrano członkiem l)yrekcyi Karola Kóniga |8 $osziB, aki cniaka Ha ryo niab 3Ónpae 
rolnika w Chochołowie zamieszkałego. UpM HOMOJH CHLILŁHOI HeOÓMeweA0i NOPYKA 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. GBOIX 4JIEHIB ; 
Nowy Sacz, dnia 22 grudnia 1906. 6) IpunaMiEG i ONPONEHMTOBAHE BRIA- 
IOK IMANKUSAX ; 
8) niquMpaHE CHLIOR i EroBapnineAb 
3apoÓKOBHX 1 DOENOJAPCKAX B OKpyJI CHIARE. 
3apaq CK.IANAGCE: 3 HaCTOATCIA, Ero 


I 2 lo. M2 ie AL 22. (574) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 


pojedynczego. BUCTYMEWUKU i Vpox U1IEHIB BHÓMPAHAX 34- 
Wpisano do rejestru handlowego od-| raasemum sÓopauu 3noMix udeniB Ea 4 
dział A: poka. 
Siedziba firmy: Kraków. Jara.Ibmi 3őopm 3 16 Bepecza 1906 
Brzmienie firmy: „Aron Faust, ksie- | szópaaa: 
gunia w Krakowie". > 1) O. Isana Kosaasekoro, BacroaTenem 
Właściciel (I) Aron Faust, księgarz w | 3apazy ; 


Krakowie ul. Krakowska 17. 
Prokurę udzielono : Filipowi Faustowi. 
Dzień wpisu: 12 stycznia 1907. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kraków, dnia 10 stycznia 1907. 


2) Isaga CeweHniumuga, piAbAMKA, 38- 
CPYJIIEMKOM EACFOATEA ; 

3) [sana Jlpuymnebckoro, piAsEMKa ; 

4) Ppuna Ilanmtosa, pLIBAMKAa; 

5) Lpuropa Oińanka, pirbAuka B 
TaxyxoBi, u.redamm BapAZy. l 

Ilixmac ipaa: KORKORYECGH TAK, IĄO MIĄ 
nedaTkoo ipM HIMIHCYECS HaCTOATEJE A60 


L. cz. Firm. 686/6 Stow. I. 385. (585) | ero sacrynnnk i oqeA wiek 3apA1y. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i Oro.romeHa: BIXÓyBAłROrE CA depe3 BA- 
gospodarczego: eraBiene Ea Taódnnm |IIepeq  AILOKAJEM 
Wpis do rejestru stowarzyszeń zarob- | eniakm. 


kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: liologóry. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czkowe „Nadzieja* w Gołogórach, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 28 października 1906. 

, Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku lub gospodarstwa swoich ezłon- 
ków przez dostarczenie tymże na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy, potrze- 
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze- 
miośle, przemyślu lub handlu za pomoeą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Mojżesz Dawidsohn, Samuel 
Dawidsohn i Izak Leib dw. im. Dawidsohn, 
wszyscy właściciele realności w (iołosórach, 
jako członkowie Dyrekcyi. 

Podpis firmy: Pod firmą Towarzystwa 
podpisują dwaj członkowie Dyrekcyi. 

Ogłoszenia umieszczane będą w dzien- 
niku „Słowo Polskie* we Lwowie i uskute- 
czniane także plakatami w miejseu siedziby 
stowarzyszenia. 

Udział członków wynosi 100 koron. 
Jeden członek może mieć więcej udziałów 
po 100 koron. ! 

Odpowiedzialność do trzykrotnej kwoty 
deklarowanego udziału. 

Data wpisu: dnia 31 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1906. 


Y aia gdeEbckui: BuHOCHYE 10 KOP., 
MOWE Óyrm Bniaqekni NiBpidHnKu parari 
no Í kop. 

BiązigaJbEICIK 44EEIB : HeoóweśkeEa. 

Jara Bnaey: 18 rpyąga 1906. 

DL. x. Cyq kpaeBnit AKO ToproBembEnkh 
Binzia IV. 
Jogis, Aka 28 rpyyma 1906. 


q. cm. Firm. 199/6, Stow. T. II. 88 (578) 
OnmoBimeke 

B peecrpi eroBapmmeAb 3ap0ÓROBNX i 
rocnorapekHx BLHcCaA, npu Qipmi: Toeno- 
zapeka Ouirka kpamamia B Byrax craprx 
poBepuieRy Ha 3ara.JbEiM 3ő0pi 9 cisma 1906 
amiey sBapAry IMEEHO B MIEHE YETYNABNAX 
4JICHiB sapayy Jlyka Tomatka i Bacuaa 
Jliwysapeka EOBHX 4JIeHIB 3apaNy: Bacana 
Ilerpysa i Oaewcy bawsbRIoka, 3 Kkorpux 
nepiunmi ECTE 3ACLYNHURKOM HUpeXCIKATEIA. 
U. K. Cyą ospyskauk AKO ToproBeJbRRi 

Bizaga IL. 
Koromnaa, gua 5 maxoamera 1906. 


t 
* cui. Firm. 6:9/6 Stow. I. 14% (506) 
ŚMIEK i NOMATRH 40 BIMCAHMX BRE PIPM 

1 GTOBapUNEeHB. 

Bnmcaao s peecrpi cTOBApAIieHB 3a- 
poókoBux i roenoxapaux uią Cros. I. 149 
upa I[oBiwoBiu ToBapnerBi kpejrnroBim „Ca- 
Monomia*, CTOB. 3ap. 3 OÓMek. MOpyKOI 
B Bpogax. 

JarabHi 8360pA MOBHCIOLO CTOBAPA- 
meaa Biróyni 14 maa I9V6 yxBaamau sminy 
Eaciqniodnx $$ eraryra: Y a) 1); 12 ő; 
18 yer. 4; 16 i 81 m). 

_ 1. Haemm JJupesyrmi sieryuunrn, a To; 
o. Osian jlaepoBuu ago 4+apewtop-£oHrpo- 
150p i [san llpokasiok, AKO 3acrynink AH- 
Aapesropa CTOBAPHMEES. 

2. IloBnemi garaabui 360pm Buópa.m 
o. Cobpona LuióoBankoro, 4. k. upodgecopa 
TiMdaBni,B Dpojjwx, Ha AAPpeKLOpa-KOHTpO- 
sbopa i Uregue + HeeropoBusa, B.latrerejA 
pea.lbRocra 1 óyXalbrepa TOBApUCYBA, HA 32- 
CTY IHARA ZMPEKWTODa 'TOBUDECLBA. 

Aara Bnmcy : 22 rpyaga 1906. 

II. k. Cya Okpymmnuń AKO roproBesznnń 
Biz LI. 
JoJouiB, gua 22 rpyzaa 1906. 


L. cz. Firm. 275/6 Stow. II. 16 (531) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i i gospodarczego. j 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sucha. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spożyw- 
cze fumkeyonaryuszy e. k. kolei państwowych 
w Suchej, stowarzyszenie zarejestrowane 2 
ograniczoną poręką. 

Data statutu: 29 grudnia 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  Sprowa- 
dzenie w większych ilościach artykułów spo- 
żywczych, mięszanych i bławatnych i odstę- 
pywanie takowych wyłącznie członkom Sto- l 
warzyszenia. | 

Czas trwania : nieograniczony. 

Dyrekcya : Henryk Różycki telegrafista 
jako prezes, Henryk Zasadzki kolejomistrz 
jako zastępca prezesa, Józef Matysa magazy- 
nier jako członek upoważniony do podpisy- 
wania firmy. 

Podpis firmy (F. 2.) podpis prezesa lub 
tegoż zastępcy i jednego członka Zarządu pod 
wypisaną lub wyciśniętą za pomocą pieczątki 
firmą Towarzystwa. 

Ogłoszenia w jednym z krajowych dzien- 
ników i przez przybicie w lokalu Stowarzy- 
szenia. 

Udziały członków : 20 koron. Najwyższa 
liczba udziałów, jakie jeden członek posiadać 
może, wynosi 15. 

Odpowiedzialność: udziałami i kwotą 
równającą się wysokości tychże. 

Data wpisu: 18 stycznia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TI. 
Wadowice, dnia 11 stycznia 1907. 


U. cnp. Fim. 6236 Stow. I. 321 (584) 
JsiEM I AOXATKA JO BIACAHMX Bike ipm 
GPOBAPHMCHB, 

Bnucamo go pecerpy eroBapumeEB 3a- 
poókoBax i rocnoyapuux nią Cros. I. 321 
Umiaka owaąBoeTU i no3u40K B JlemeeBi 
GTOB. 3apeecrp. 3 OÓMEWegOI0 NopyKoł. 

1. Tacs sapazy I)puń Sarayu Buep. 

2. Şarabi sóopit gJeHiB CHIRE BiM- 
őyri aaa 5 veprua lY06 Buópaau TACHOM 
3apany llasa sray, rociozapa s vlemnesi. 

Hara suney: 23 rpyyna 1906. 

D. x. Cyg okpyxuuĂ ako TOpLoBeJBRAK, 
Biaqia IL 
BoaoqiB, HA 22 rpyąaa 1906. 


67 A. hm. 2, kimz. Il. lo. (586) 
Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 
getragenen Einzel uud Giesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Einzeltirmen. 

Sitz der Firma: Mikuszowice. 

Firmawortlaut: Adolf Jaworek Fein- 
tuch und Modewaarenerzeugung in Mikuszo- 
wice. 

Procura ertheilt: dem Julius Baar, Ge- 
schiftsfulirer in Bielitz. 

Datum der Eintragung: 18 Jänner 1904. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 
Wadowice, am 11 Jänner 1907. 


“4. enp. Firm. 1193 Stow. III. 105 (581) 
Banc Qipun croBapnimesa sapoőrosoro 
i roeroxrapekoro. 

Bnucamo ZO peecrpy eroBapuimeHB 34- 
poókoBAx 1 rocnorapckax. 

Miene ocioeru : Bazin. 

Pipma sBysmrs: Cnirka omaągocrn i 
NO3UT0K, CTOBapuimeRe 3apeeCTPOBAEE 3 He- 
OÓME:KEHOIO IOPYKOF. 

Mara eraryra: 16 sepeeza 1906. 

Iipequer ninrpaemcrBa: craparieb o 
MaTEpHAJIBEE | MOpa.bRe nixHieceHE IAEN 
gepe3 


R a akłalem księgarni Gnbryrowicza i Schmidta | 
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym RE SZGWIE 


wyszedł s druku 
najnowszy bardzo dziś vożąđany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytużem 


Cier tygodnie we Włoszech 


cpracawany przez Dyraktora H. Szkoły realsej 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO. 


Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dle zwiedzających pamiątki, kościoły, 
muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 
Cena egzemplarza 5 K., z prze 
siig D K BO b. 

Wj EER 


E EE EA VNT E E A 
RE A SANT 


3 $ = 

ossbisi 

4.5] pe Fel m. í 
dla urzędników, oficerów, rauezyeřeii i t. d. Samo- 
istne konsor'ya oszczednnś iow--p-żyskowe Sto- 
warzyszenia u zędniców udziel-;ą pod ja: najdo- 
grdniejszymi warunkami także na ługotrwate sidaty 

pożycz k osobsstpch 


Adresy konsoreyj podaja bezyłatnie Zentralisituug 
de» Beamten Vereines. Wian I, Aisolingerstr:sza 25 


żerbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią htr- 

bata Congo K. 38::0, Sou-houg K. 4-—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Keysew K. 8— 7a 
pół klgr. połeca bandel herbaty i kawy 


a 
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na XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Kasy zaliczkowej »Nadzieja« w Bołszowcach, stowarzyszenia zareje- 


strowanego z nieograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 21 lutego 1907 
o godz. 3 po polndniu w kancelaryi tejże kasy. 


Perządoż dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za rok 1906. 

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1908. 

4. Zatwierdzenie wyboru dokonanego przez Radę zawiadowczą całej Dyrekcyi i ich 
zastępców na dalsze trzy lata, 

5 Wybór całej Rady zawiadowczej ($ 48 stat.). 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907. 

4. Uprawnienie Dyrekcyi do nabycia i sprzedaży nieruchomości. 

8. Ewentualne wnioski członków. 


RACA BADZOACZA. 
Kasa Zaliczkowa „NADZIEJA* w Bołszowcach 
Stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką. 


Pantaleon Seginowicz, w. r. 
sekretarz. 


Michał Furman, w. r. 
zastępca prezesa. 


= zarz LALA BLOK SED a 0 Z e 


1907. 


Rok IX. 
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/apresze:.j, do przedpłaty na 


NOWOSCE MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-natowy 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma składują się utwory: klasyczne, seloaowe, txneczne, wyjatki z oper, operetek 
oraz muzyka dla iałodzieżz i dzieci, 
Każdy utwór drukujs się w oddzislnej okłasice. 
W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 

Prenumerata wynosi: miesięcznie kop. 42, z przesyłką poczt. kap. 50, kwartalnie rb. 1 kop. 25 z prze 
syłką poczt. rb. 1 kop. 50. Półrocznie i ronznie w tymże stosunku, Zs granicą rb. 7. *— Zeszyt poje 
dynczy kop. 50, 

Premia dla rocznych abonentów : 
a) Bezpłntnie: trzy poprzednie zeszytr, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół eany t.j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę pramium kop. 30.) 
b) Jako nadzwyczajne premiuw. przeznacza się 
zum PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli sezamu 
dla każdego tysiąca abonentów. 
Premium wygrywa posiadacz kw iu. któ*ego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały tarimże eyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polsking> (losowania w czerwsu 1907 roku). 
Kwity abonentom zamiejszowym będą wysrians werost przez księsarnie, gdzie wnieśli pieniądze. 


Adres ekspedycyi: Kwów, Peaaż fnRusznama 9. 


'06668506006856669885: 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dia kobiet 
A z s pm 


Tygodnik Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne œ literatury własnej 
i cbcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z złównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dztale mód co tydzień: Ryeżnę kolaruwasą mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Ca miesiac: Wielki ar- 
kusz z krojawi i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowieduiem objaśnieniem w tekście, Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zewierający informacre: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać. nauki, dział pedagogiczny. dział technologii go- 
spodarekiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyl) gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską. 


Informacje dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI: 


ROOGA CCOA 


29A ŻA 032 QB 2080093 


Q0©00096©60005600088065698 


LWY, Pasaz Hausman 9, © 
e Lwowie 3E na prow. z prze- i D 
kwartalnie IS. sylką pocztową 3 KA. 69 h. si 


8 Numers ckazowe i prospokis grasis, P 
CE Joe MB. EDC PT YZ ZA MARA PERAD Z"NR.. 


7 Arniarni Wł Fazińskieco (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — 


Zyblikiewicza 37 


3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia. 


Apteka 
s 


(o Ot. RALEN SKIEGO 


I 
(,W Krakowie, ul. Szczepańska | 
| 
| 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


500 koro 
ofiaruje za wyrobienie mi po-, 
sady woźnego za dekretem | 
przy poczcie, sądzie, Urzę- |£ 
dzie podatkowym lub przy 
innej władzy. Dyskrecya za- 
pewniona, — zgłoszenia pod 
„Nadzieja“ poste restante 

Nisko. 
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g pelee nesleorjae wyroby w! sna: 

Da „Jahra” Piguiki Przeczyszczającs 

> dzi 
s dm eh volów. Pudełka 56 sztuk 90 ksh ; 

pi. peirogen „Jchra* oyimienity srodek do 


wole są, så 
taa Pgodn 

È 66% konserwewauia włosów, usuwa 

SA dupież i swąd z głowy, wamania ccebulki 

2 włosówe i zapobiega wypadaniu. 

A Cem: finkonu karon 2 i koren 4. 


„Jaira“ Xali chloricum pasta 


do zębów, wybiela zęby, d:sinfekeyonuje i 
konserwuje jamę ustna Tuba 80 kzl. 


„śahra”_fintyseptyczna woda i 
znakomita Eh i mi zdrowych ze- 
a WE i do płuk'nia ust, - Fiakrm koron 120, 
» „Jaira Wata jientoformolowa| 


wyśmienity środek przy k tarach nosa. | 


seżadników drssycznych, 
: przecziszerajążo. nia sprog] 


4 


re 
x 


Pudeśko 40 hal. 
Wyszłki na prowincyę uskutecznia się 
odwrotnie. 


` A saaa 


PEITYT. 


POTYTYTYTYWY NTT ET 
PIERWSZORZEĘDNY 


„HOTEL de KONTINENT“ 


we Lwowie, przy ui. Batorego l. 12, 
naprzeciw e. k. wyższego Sądu kraj. 
urządzony w domu, zbudowanym według najnowszych zdobyczy tschnicznych, 
poleca pokoje i salony z największym komfortem i oświetleniem elektrycznem, 
od 2 ker. począwszy na dobę. Służba znakomita, skrzętna. uczciwa. Komu- 
nikacya tramwayowa z obu dworców kolejowych z przystankami. — Poleca się 
łaskawym względom 


Z wysokiem szacunkiem 


ZB RZ Ą D. 
Łazienki z komfortem urządzone dla Szanownych Gości w Hotelu. 


SEREGRÓGRYRGRREEBBO 
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Nadzwyczajne premium 


dla preenumerasckK=óÓw tygociuiiza iiusówo' rannego 


„SWE A Te 


SG tomów rocznie, 40 późłwocznie, 20 kwartalnie. 


Książek treści wyborowej, w skład której wchodzą: dzieła historyczne, literatury po- 
wszechnej i beletrystycznej (powieści) (ena katalogowa tych książek wynosi 24 zł. dla 
abonentów »ŚWIATA« oddajemy za 9 zł. 60 ct, w oprawie po 12 et. drożej od tomu. 
Z tej nadzwyczajaej sposobności nabycia za bezeem doborowych książek, mogą korzy- 
stać tylko ci abonenci, którzy opłacą prenumeratę wprost w administracyi Biblioteki 
dziel wyborowych, Lwów, plac Maryacki 1. 4. 
DŚWIAT« poświęcony literaturze, sztuce i ilustracyi Życia bieżącego, uznany został przez 
całą prasę polską wszystkich trzech zaborów za najlepsze i za najbardziej żywotne ilu- 
strowane pismo tygodniowe, dające w każdym numerze dokładny obraz chwili bieżącej. 
Każdy zeszyt składa się z 28 stronie doborowego tekstu najcelniejszych sił obecnej doby 
i kilkudziesięciu ilustracyj, wykonanych artystycznie. 
Jako BEZPŁATNE premium dla prenumeratorów »ŚWIATA« damy 
ALBJM SZTUKI POLSKIEJ I OBCEJ 
Wydawnictwo to ukazywać się będzie w zeszytach kwartalnych i zawierać 
będzie 8—4 kolorowych reprodukcyj na papierze welinowym, » dodaniem 
objaśnienia treści obrazu i jego twórcy. 

Prenumerata »SWIATA« wynosi iniesięcznie tylko złr. 1, na bezpłatne premium abo- 
nenci »Światac zecheą nadsyłać po 25 ct. kwartalnie na koszt przesyłki. 
Pieniądze i zamówienia należy nadsyłać wprost do wydawnictwa BIBLIOTEKI DZIEŁ 
WYBOROWYCH, LWÓW, PLAC MARYACKI L. 4. 


nawie 


PROSENEYI 


przed zakupnem mebli i pościeli odwiedzić łaskawie nasz nowo 


J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 9. 


POLECAMY w ogremnym wybarzo własnego wyrobu 

meble stylowe, jadalnie, sypislnie, kencolarye, Rra- 

densa, biórza, łóżsa żelazne, ctemany, s4fy, webie gięte, 

salcenki i mebelki luksusbwo, — Dywany, partycry, fi- 

ranki, stery, kapr, serwety, — Materye meblowa. na- 

rzuty, pledy, kecy, kołdry, msierace, poduszki, prze= / 
Ścieradł» i t. d. 

Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 
dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy- 
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust. 
J. Schuster i K. Foczyski 

Lwów, Trzeciego Maja 5. 


NZTNATRE: SE ROZPACZ 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


| 
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Telefon Nr. 527. 


